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t a i t t O k  wi™'} S M  M m i .
To, co w sprawie wizyty króia serbskiego 

Piotra na dworze austryackim ogłosiło urzęuo- 
we c. k. Biura korespondencyjne, jest w dzie
jach dyplomatycznych stosunków międzypań
stwowych czemś tak  wyjątkowem, że trudno 
znaleźć analogiczny precedens. — Oto cesarz 
austryacki kazał przez posta austro-węgierskie- 
go zawiadomić króla serbskiego, ż e  m u s i  w 
o b e c n e j  c h w i l i  z r e z y g n o w a ć  z j e g o  
o d w i e d z i n  w B u d a p e s z c i e .  —  W  takich 
wypadkach, nawet gdy chodzi o prywatne sto
sunki, odwiedziny oawołuje nie gospodarz domu, 
ale gość, uprzedzając życzenib gospodarza i u- 
wzgledniając swoje własne niechęci. Tutaj cesarz 
Franciszek Józef wprost kazał oświadczyć, że n i e 
c h c e  p rz jj(ć  króla Piotra. Je s t to upokorze
nie dJa króla serbskiego i Serbii, wyglądające 
na „casus belli“, a nie wiele njmą goryczy tej 
ipigułce osładzające wyrazy, iż zrezygnowanie 
ze zjazdu nastąpiło .k u  ubolewaniu* cesarza, 
•który po tym zjeżdzie „spodziewał się pomyśl
nych wyników dla obu krajów*.

Upokorzenie to jest podwójnie bolesne dla 
Serbii, gdyż Austro-W ęgry są wieikiem mocar
stwem, a Sei bia miniaturowem królestwem. S la
by odczywa podwójnie każdą obrazę ze strony 
silnego. Ale ten niezwykły krok cesarza F ra n 
ciszka Józefa, który w ciągu kilkudziesięciolet
nich swoich rządów nabył ogromnego doświad
czenia politycznego i nigdy nie dał się porwać 
chwilowemu nastrojowi, musiał mieć i miał rze- 
ciw iśce podstawę, był wypływem słusznego o 
ourzenia z powodu stanowiska, jakie z»jął król 
P io tr i jego gabinet.

Odwiedziny króla serbskiego na dworze au
stryackim, jako iak t polityczny, mający wierną 
( oni słość dla dynastyi serbsi iej i kraju, były już

zediniotem obopólnych rokowań w r o ta  ubie
głym. Król Piotr, pragnąc, ażeby ta  wizyta 
przyszła do skutku, czynił zabiegi za porozu
mieniem i wyraźną zgodą obecnego gaoinotu. 
Serbski m inister spraw zagranicznych, Milowa- 
nowic/i, jeździł do Wiednia i omawiał tę spra
wę z hr. Achrenthalem. któremu wreszcie po
wiodło się przekonać cesarza Franciszka Jó 
zefa o komeczuości przyjęcia króla Piotra.

Jeżbli uwzględnimy okoliczności, pośród k tó 
rych król Piotr zasiadł na tronie seibskim, a 
dalej przypomnimy sobie wszystkie zajścia po- 

. Lityczne i rodzinne, które się rozgiywały w 
ostatnich kilku latach na dworze serbskim, zro
zumiemy, że cesarz austryacki, godząc się na 
wizytę Króla Piotra, poniósł znaczną ofiarę ze 
swoich osobistych przekonań i zapatrywań. Ale 
oto nagle powstała w Belgradzie szalona agi- 
tacya pi ztciwko podróży króla P iotra do Austryi, 
ag itac ja  szalona i tak skuteczna, że zarówno 
dwór serbski, jak  gabinet, straciły równowagę.

Podniosły się falo wielko-serbskiej propagan
dy nod silnym podmuchem wspomnień o aneksyi 
Bośni i Hercegowiny, przywódcy komitetów re
wolucyjnych pospieszyli do Belgradu i grozili 
bombami królowi, mtodzież uniwersytecka przy
gotowywała demonstracye, a prasa podsycała 
i gólne wzburzenie. Oczywiście wszystko to zna
lazło głośne echo w niektórych dziennikach wie- 
deńokieh i budapeszteńskich, które gwałtownie 
przemawiały p r z e c i w k o  pizyjazdowi do 
Austryi, króla Piotra, wymyślając przytem Ser
bii w sposób niuyrybi-ednj^ nazywając Serbów 
„ein Yolk vor Schweinehirieu*.

Wobec tych za^ść, które się rozgrywały 
W Belgradzie, gabinet serbski miał tylko dwie 
drogi: albo wy stępić energicznie przeciwko pod
burzającym żywiołom, zmusić je do milczenia 
S króla P iotra wysłać w idw.edziuy, albo też 
podać się do zbiorowej d.yn,*s.yi. Tymczasem 
gabinet serbski odgrywał rolę dwulicową. Wo
bec rządu austro-węgierskiego pragnął zacho

wać poprawne stanowisko, a równocześnie 
ustępował przed uroszczeniami wielkc-seibskie- 
mi. Dwulicowość tę posunął tak  daleko, że w poł- 
nrzędowym dzienniku „Seogradskie Nowiny" 
oświadczył wyraźnie, iż nie obiecuje sobie wiele 
po wizycie króla P iotra u cesarza austryackie- 
go. Król Piotr, bierne narzędzie wszelkich prą
dów radykalnych, wcale nie korzystał ze swoich 
praw konstytucyjnymi i nie wezwał gabinetu 
albo do dymisyi, albo do wyjaśnienia sy tuacji. 
Król pragnął równie zaskarbić sobie za wszel
ką cenę życzi.wość mas i milczał.

Naturalnie takie stanowisko gabinetu serbskie
go i nróia Piotra m nnało wywołać reakcyę w 
Wiedniu i to podwójną: polityczną w m inister
stwie spraw zagranicznych i osobistą na dwo
rze cesarskim. Wynikiem tej poawójnej reakcyi 
było odwołanie, a raczej odmówienie gościny 
królowi Piotrowi ze strony cesarza Franciszka 
Józefa. W  stosunkach pomiędzy Austro-W ęgra
mi a Serbią fak t ten posiada ogromną donio
słość, a skutki jego ujemne dla Serbii rychłe 
się okażą. Serbia uprawia politykę dąsów, a 
już Bismarck powiedział: „Die argste Politik .ist 
dif Politik der Rancuene*. W tym wypadku 
Serbia nikogo nie będzie mieć po swojej stro
nie. Kraj znowu poniesie szkodę, a sprawcy 
złego wyjdą bezkarnie, a  nawet przez niejaki 
czas będą uchodzić za bohaterów.

( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 27 kwietnia.
Cała prasa omawia obszernie odwołanie od

wiedzin króla Piotra. Powszechnie panuje prze
konanie, że odwołanie tej wizyty jest następ
stwem opozycyi, jaka się objawiła w Belgradzie, 
przeciw zamierzonej podróży króla Piotra. W 
takich warunkach nawi ązanie przyjaznych sto
sunków między obu władcami, za pośrednictwem 
zjazdu, stało się iruzyą. W  kołach dworskich 
uznano zatem za rzecz konieczną, użyć lekkiej 
niedyspozycyi cesarza za powód do o d w o ł a 
nia tej wizyty

„N. F r. Presse* wywudzi, żo cesarz nie miał 
politycznego powodu do nienrzyjęcia króla Pio
tra. Król Piot/ był już z wizytą u cara. Jest 
on kró'em, którego Serbia na tron powołaia. 
Ta okoliczność duje mu dostateczną legityma- 
cyę. Dziennik zaznacza dalej, że przeciw po
dróży króla P iotra do Budapesztu wystąpiła 
stanowczo opinia radykalna w Belgradzie. Po
droż króla Piotra została jednak tylko odro 
czona do miesięcy letnich. Obecnie była ona 
może za wczesną.

„Die Zeit* upatruje powód odwołania podró
ży króla P iotra do Budapesztu w podnieceniu 
opinii w Belgradzie. Celem tej podróży było 
nawiązanie przyjaznych stosunków m.ędzy obu 
państwami. Gdy jednak Serbowie wystąpili 
przeciw tej podróży tak silnie, stracił ten ak t 
wszelkie cele polityczne,

»N. W. J o u r n a l p i z y p i s u j e  sobie zasługę 
odwołania wizyty króla Piotra. Dziennik ten 
bowiem zamieścił szereg gwałtownych artyku
łów, zwróconych przeciw królowi Piotrowi, po
sądzonemu o współudział w moiderstwie Obre- 
nowksów. Dyplomacya austro-węgierska powin
na na przyszłość lepiej przygotowywać tego 
rodzaju ak ta  międzynarodowe.

Z r i u  przMytazeso 
a Austryi.

i. (orespondenoya „N. Rt formy-).

Wiedeń, 26 kwietnia.
Ruch przedwyborczy tylko powoJ się rozwi

ja  i każdy sąd o przypuszczalnym wyniku wy

borów jest przedwt.sesuym. Można się dziś po
dzielić tylko wrażeniami na podstawie przygo
towań wyborczych w poszczególnych scronnic- 
tw7ach i ogólnego nastroju ludności, o le on się 
objawia na zgromadzeniach publicznych i w o- 
wej nieuchwytnej ODiii5 powszechni ’, zwanej 
„vox populi*. Idąc za temi Prażeniami, uważać 
można za pewnik, że dwie największe partye 
Izby posłów, chrześcijańsko-społeczna i so c ja
listyczna —  wrócą o s ł a b i o n e  i r o z b i t e  
do parlamentu.

D r L u e g e r  u schyfKu życia stworzył je 
szcze potężną „Re;chsiłartei“, która miała ob
jąć całe państwo. Z dawnej grupy antisenitów  
wiedeńskich wyrosła, w jego zręcznych rękach, 
olbrzymia partya 97 ludzi, która chciała wy
dawać lozkazy w Austryi, i na aobre się za
brała do rządów, gdy wódz jej naczelny zacho
rował, i niesnaski wewnętrzne zaczęłj ją  roz
sadzać. Grupa około 30 posłów klerykalnych 
z Górnej Austryi, Solnogrodu, Sryryi i Tyrolu, 
w której rej wodzili Ubenhoch, Fucbs, Hagen- 
hofer i Morsey, przyłączyła się tuż po wybo
rach w r. 1907 i wielkich zwycięstwach par- 
tyi Luegera do chrześcijańsko socjalnych, ale 
nie zlała się z nimi. Teraz zaś w krajach al
pejskich konserwatyści pod przewodnictwem 
swoich biskupów i arcybiskupów głośno fron- 
dują przeciw Gesmanowskiej partyi chrześci
jańsko socya.nej, od której chcą s;ę oaerwać. 
Rokowania kompromisowe, w których brali u- 
udział nawet ksiażęta kościoła i namiestnik ty
rolski, aby znowu pojednać' konserwatystów 
z antisemitami, nie miały powodzenia, ponTważ 
konserwatyści aie chcieli sie zobowiązać do 
ponownego wstąpienia do klubu chrześcijausko- 
sd  łecznegu. Jeden z wybitnych uczestników 
wręcz oświadczył w to<u rokowań, że konser
watyści nie myślą ponownie Wiązać się z Dar- 
tyą, k t ó r a  c h y T  g j ą  k u  u p a d k o w i .

Część konserwa+ystćw  — z Górnej Austryi
i Solnogrodu — pozostanie m ożeiuadal w partyi 
chrześcijańsko-społecznej, co nie jest jeszcze 
pewnem, ale styryiscy i tyrolscy konserwatyści 
stanowczo od niej się usuwają.

Już teraz występują kandydaci konserwaty
wni przeciw chrześcijańsko-społecznym z naj
większą zaciętością, do tego stopnia, że utratę 
szeregu mandatów chrzescuańsko-socyainych na 
rzecz starokonserwatystów uważać można za 
rzecz pewną. *= -

; Osłab.eme partyi Gessmanaa i W eiskirchaera 
z tej strony nie ul ga zatem wątpliwości. Nie 
będą to jednak jedyne przypuszczalne jej s tra 
ty. Rękodzielnicy i drobni mieszczanie wiedeń
scy objawiają tak  żywą niechęć do partyi, że 
gdyby wybory były rzeczywiście wolne, bez 
presyi i bez sztuczek magistrackich, to znaczna 
większość mandatów wiedeńskieb powinna przejść 
bądź to w ręce socyaliśtów, bądź też nowej, 
niepolitycznej „partyi gospodarczej*. — Nawet 
mandaty księcia L icłitensteua, Bieloblawka i 
Gessmanna należą do najoardziej zagrożonych.

Ostatecznego wyniitu wyborów nie można dziś 
przewidzieć, za pewne można tylko arzyjąć 
z n a c z n e  o s ł a b i e n i e  partyi chrzęści,ańsko- 
społecznej. „Reichspartei*, k tóra doznała już 
fiaska na Bukowinie, a k tóra musiała się do
piero przekonać, ze wszelkie jej truuy I zacho
dy w G a l i c y  i są daremne, dozna przy  naj
bliższych wyborach dotkliwej ) uszczerbku przez 
u tiatę  kilku mandatów w Wiedniu, a więc w 
kolebce partyi i przez secesyę frakcyi najw y
trawniejszej. :

Podobny los czeka drugą w swoim rodzaju 
„Reichspartei* mianowicie s o c j a l i s t ó w .  
W  składzie tej partyi zajdą zmiany bardzo 
znaczue. Ogólna lPzba mandatów socjalisty
cznych (88) niewątpliwie siQ zmniejszy, ponie
waż przy ostatnich wyborach w ele było man
datów przypadkowych. naprzykład wspom
nieć, z i  w Tryeócie zdobył1 socyaliści wszyst

kie 4 mandaty Włochów i że lak  samu w wib- 
lu innych okręg&cn socyaliści zręcznie wyzy
skał1 spory w partyacb mieszczańskich, Socya- 
■iśc niewątpliwie wiele -  dotychczasowych man
datów stracą, ale naw et gdyby azyskali tę sa
mą lub równie znaczną liczbę mandatów, to nie 
wystąpią więcbj jako partya jednolita, jak 
w pierwszym parlamencie powszechnego głoso
wania. Autonuiniczna partya socjalistyczna cze
ska, zdaje się, jest najsilniejsza i przyciągnęli 
na swoją stronę prawie wszystkich najwybi
tniejszych posłów dawn ejszych, którzy w ystą
pili z partyi centralistycznej. Czy przy wybo 
raeh, gdzie do walki sianą kandydaci autono
miczni i centralistyczni, obai nie przepadną, 
jest kwestyą... W każdym razie będzie to cie
kawa próba siły obu obozów socyalistycznycb 
która nie pozostanie bez wpty wu. na skład przy 
szłej reprezentacji państwa.

Rozłam w czeskim obozie socjalistycznym, 
znaczne przesunięcia w okręgach niemieckich 
i inne okoliczności, o których powyżej wspom
niałem, zmienią gruntownie osobisty i polityczny 
skład przyszłegc klubu socyalistycznego,, Na ra 
zie tyle o wybrach pow iefzieć można i że przy
niosą one wielkie zmiany w partyi chrześci- 
jańsko-społecznej i socjalistycznej. Sz

l e k s y K  a  U nia .
Wielkie wrażenie, jakie wywarła uagla mo

bil izacya wo.isk Stanów Zjednoczonych i kon
centracja. ich nad granicą meksykańską, prawie 
minęło. Najrozmaitsze, z reguły bardzo śmiałe 
przepowiednie, które oparto na fakcie tej mo- 
b Lzacyi, okazały się jak  dotąd — fałszywemi. 
Stany Zjednoczone me tylko nie uczyniły mc 
w celu „anektowania* Meksyku, me tylko nie 
wysłały ani jednego swojego żołnierza poza 
granicę meksykańską, ale przeciwnie, od dwóch 
tygodni są źródłem optymistycznych wiadomo 
ści o stanie rzeczy w w iek  ej republice bi 
szpańskiej W  W aszyngtonie usilnie pracują 
nad tem, aby wiadomości te zbliżyć do prawdy 
i doprovradzić do porozumienie między starym 
prezydentem Diazem a jego przeciwnikami.

Z drugiej strony rzad meksykański nie oka
zał bynajmnioj respektu przed zmobilizowaną 
armią amerykańską. Przeciwnie prezydent Diaz 
wysłał do Waszyngtona bardzo ostrą notę z 
protestem przeciw popiei aniu przez Ameryka
nów powstańców meksykańskich. Powiadają, 
że ta  nota była zredagowana w tonie stano
wczym i w normalnych stosunkach dyploma
tycznych tak  niezwykłym, że rząd waszyngtoński, 
aby nie alarmować niepotizebme ooinii publi
cznej, wolał nie ogłaszać jej w całości, ale tylko 
w najmniej jaskraw ych wyjątkach.

Zarówno to nagłe złagodnienie Waszyngtonu, 
jak  ośmielenie Meksyku, stanowi w rozwoju ca 
łej zawiłej i pod wieloma względami ciągle je 
szcze tajemniczej sprawy meksykańskiej, zwrot 
bardzo niezwykły i przez nikogo niemal nie
oczekiwany.

Przyczyny jego s ta ra ją  się rozmaicie w yja
śnić. Zdaje się jednak, że zrożyło się na niego 
wiele wszelakich przyczyn. I  tak  pizedewszy- 
stkiem mobilizacya amerykańska, uważana za 
manewr próbny, za jak i ją  w pierwszej chwili 
sam rząd waszyngtoński przedstawiał, wypadła 
bardzo marnie. Osazało się, że zarząd wo.sko- 
wv nie panuje wcale nad siecią kolejową, nie 
posiada wcale żsdnego planu stałego przewozu 
i koncentracji wojsk. Towarzystwa kolejowe 
natomiast uważa ,ą mobil: zacyę za sposobność, 
którą należy najlepiej w celach „businessu" 
wyzyskać. W skutek tego zmobilizowanie dwu
dziesto tysięcznej „wielkiej armii* trwało bli
sko cztery tygodnie i pochłonęło ogromne su

my, Łumiejszające wielce zapal wojenny Yan- 
kesów. f -- _ ;

Z dfuziej strony okazało stę, że mimo wszy
stkie pozory, siły wojskowe Meksyku sa wcale 
poważne i że armia amerykańska nie może ’ch 
lekceważyć tem baidziej, że nie je s t bynaj
mniej wykluczonem, iż w razm inwazy: amery
kańskiej walczące z sobą partye momentalnie 
pogodzą się, aby wspó^em i siłsmi uderzyć na 
wspólnego wroga. W  Meksyku Amerykanie są 
powszechnie zmenaw.dzeni. Wobec tego oba
wiano się w Waszyngtonie, Ż8 w razie rozpo
częcia kroków wojennych, mogą w głębi Me- 
;&yku wybuchnąć rozruchy antiamerykańskie . 
narazić istniejące tam ogromne przedsiębiorstwa 
Amerykanów na ruinę, co dla Stanów Zjtduo- 
■zorych byłoby większą stanowczo stratą, niż 
ta niewygoda, jaka wynika dla nich z mepo- 
kojów w pasie granicznym. To wszystko roz
ważono w W aszyngtonie i — zmodyfikowano 
sposób postępowania wobec Meksyku.

Poza temi jednak, wewnętrznemi niejako przy- 
czynam: tej nagłej zmiany w polityce meksy
kańskiej Stanów Zjednoczonych, istnieją także 
iunp przyczyny, zewnętrzne nie mniej ważne. 
Wiadomo, że ou czasów wojny rosjjsko-japon- 
skiej antagomzm ameryKańsko-japoński, wyra
stający na gruncie konkurencji obu tych państw 
w basenie Oceanu Spokojnego, w zrasta stale i 
mimo ofiryalne pokojowe zaoewnienia rządów 
tokijskiego i waszyngtońskiego zaostrza się co
raz bardziej. W tej sytuacy: wobec uznanego 
ogólnie za konieczność dziejową zbrojnego s ta r
cia Japonii ze Stanami, pozycya Meksyku staje 
się szczególniej ważną. Panuje on nad znaczną 
częścią wybrzeży odu oceanów, po tej i tamtej 
stronie pos.ada doskonałe porty, wreszcie sąsia
duje bardzo bhsko z Kanałem Panamskim, któ
ry ma się stać niebawem nmważniejszą pod
stawą imperynlizmu amerykańskiego

M ając takie atuty w ręku, Meksyk używa 
ich dc ob-ony swojej mezawiSiośc1, której stałe 
niebezpieczeństwo zagraża ze strony północnego 
jego sąsiada S ijuszuik przeciw niemu, soju
sznik mocny i pewny, nastręcza s.ę Meksyso 
wi siłą  rzeczy. Je s t nim J a p o n i a ,  k tóra musi 
mieć największy swój interes polityczny w tem 
aby utrzymać integralność Meksyku i dcięKi 
p-zyjaźni z nim uzyskać na jego wodach, la l  
nawet r a  terytoryum pcak t oparcia dla swojej 
floty, maj‘ącej w danym razie zamkuąć wyjścif 
z Kanału Panamsuiego.

Na gruncie tych warunków realnych powsta
ła znana wiadomość, jakoby przyczyną nagłej 
mobilizacyi amerykańskiej było nagle odkrycie, 
że między Meksykiem a Japonią istnieje tajna 
konweneya wojskowa, na mocy której ma Me
ksyk, w razie wojny japońsko amerykańskiej, 
odstąpić zatokę Magdaleny na stacyę floty ja-' 
pońskiej. Wiadomość o tem odkryciu u.e zosta
ła wprawdzie sprawdzona, pon.eważ tajne kon- 
weneye dlatego wiaśme są tajueur- aby o nich 
nikt oprócz zawierającycn je nie wiedzia; Ale 
niemniej mięazy Waszyngtonem a Tokio odbyia 
się wymiana myśli na ten temat, z której w 
BAłym Domu musiano wywnioskować, że lepiej 
pozostawić na razie Meksyk w spok<ju Nie
które dzienniki ameiy kańskie doniosły nawet, 
że w Tokio dano Stanom do zrozumienie, że 
ich agresywna polityka wobec Meksyku mogła
by Mikada wprawić w zły humor. Ponieważ 
zaś Kanał Panam ski nie j«st jeszcze gotowy, a 
fortyfikacye mo-skie na Filipinach tasze  nie, 
przeto w W aszyngtonie uznano za stosowniej
sze nie narażać się nc skutk: tego złęgo hu
moru Mikada. To druga przyczyna nagłej zo ra
ny polityki Stanów Ziednoczonycn wobec Ame
ryki.

MACIEJ W IERZBIŃSKI.

POD M Y S Z Ą  W IEŻĄ .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

82 (Ciąg dalszy.)
D o g - c a r t  mkną? szybko po piaszczystej, 

giadkiej drodze, wysadzonej wierzbami, i nieba- 
w cm ukazała się po lewej ręce masywna wieża, 
aioo raczej bastyon z głazów potężnych wznie- 
siony, górą spłaszczony, który żółcił się w 
sloucu, mienił popielatemi odcieniami, w yrasta
jąc  z bukieti bumych drzew, i służył za punkt 
zborny wszelakim wronom z nad Gopła. W  gł^. 
bi widniały zabudowania miejskie, a po pruwej 
stronie strzelał w górę czerwonawy kościół na 
drugim brzegu wązkiego jeziora położony, w 
pośrodku wsi kruszwickiej.

Myszą wieża panowała z pagórka —  nad 
małym półwyspom, który, zanurzywszy w 
blady lazur jeziora, wystawał znowu ponad po
wierzchnię, \ postaci zielonej, olchami umajo- 
ncj wyspy Pod bokiem wzgórza gęsto zadrze
wionego kryl s :ę schludny domek strażnika, ck. 
podoficera praskiego, a  opodal brzegu, w miej 
sen, gdzie drew niany most rzucony przez skraj
ny, w rzekę przechodzący cypel Gopła wwodził 
w uliczkę starej Kruszwicy, lśnił nowy, uśmiech
nięty lomek dwupiętrowy, — siedziba rybaka, 
puna Krzaczka,

Przed narofcuemi, podwójnemi drzwiami willi

zatrzymał się powozik panny Prawdzicówny. 
Dzwonek elektryczny zadźwięczał i niezwłocznie 
w niskiem okn.e ukazała się z po za firanki 
dość duża, smagła tw arz kruczowłosej kobiety. 
Potem zaskrzypiały drzwi jedne i drugie i To
nią ujrzała przed sobą tęgą, zoyt otyłą niewia
stę o balonowycl piersiach w jesnej perkato- 
wej sukni, trochę na łonie wyplaraionej, w 
trzewikach z żaglowego płótna. Pod brodą jej, 
nieco obwisającą, złociła się broszka kam ienia
mi wysauzana, a w uszach świeciły ostentacyj
nie wioPie, złote pierścienie.

—  Dzień dobry Chciałam dowiedzieć się, czy 
nie rui okoni —  ozwała się nieśmiaio Tonią, 
pożerając oczyma piękuą Włoszkę, w słup palą
cej ciekawości zmieniona.

W  ednem mgnien;u swych ognistych, brylan
towych oczu pani K atarzyna Krzyezkowa ogar
nęła dystyngowaną postać pannj, jej wózek i 
forysii w niałycli rękawiczkach, i patrząc- w jej 
twarz śmiało, niemal wyzywająco, rzekła:

— Mój monsz nie ma w domu.
— Czy gą okonie? — powtórzyła Touia, 

zmiażdżona pięknością tej włoskiej twarzy, któ
rej przedziwne oczy oślepiały ją  nieomal. <

— Jo  każe dacz okonie — odrzekła Cateri- 
na, trochę ordynarną, przez siebie spreparowa
ną polszczyzną, która w innym momencie była
by wydała się Toni śmieszną. — Pani wejsz 
do pokoju, proszc.

W prowadziła ją  do saloniku, wytapetowanego 
ponsowo i umeblowanego pretensyonalnie orze- 
chowemi, zielono wyściełanemi meblami. W środ
ku. na dywanie kwiecistym stał okrągły stół, 
obładowany albumami. Na ścianach, zresztą na

gich, pyszuily się złociste™1 ramami dwa barw 
ne oleodruki. Cały spraw iał wrażenie
odświętnej, nigdy nie używanej pustki.

—  ... pani siada - 7  rzekła nprzejmie Cate- 
riua, podsuwając gościowi krzesło. —  p ani z So
kolniki?

—  Tak, z Sokolnik: Prawdzicówna.
—  Tak, jo wim. Wid^Ha™ panj w j e j e  r a z  

z mamma. Bardzo ładna mamma, taka .
Tu żywym, okrągły™ gestem ręki Caterina 

dała do zrozumienia, że podziwia kształty  pani 
Prawdzmowej.

— T aka tęga, ladnt nam. Mamma ładna i 
córka ładna, bardzo ląduj — mówiła, oglądając 
Tonię, z przyjaznym ąsmiecheip, jakby okaz 
piękny, na sprzedaż wystawiony. A tw arz jej 
niesłychanie żywa, mieniła się, jak  sv Kalejdo
skopie, grą światłocieni ręce jej m,ołe, zgrabne, 
lubo czerwone, poruszały się nieustanni j tak, 
iż można było powiedz™*^ że 7 każdym mo
mencie żyła cała i  promieniowała kip ącem ży
ciem.

Zapominając zupełnie o okoniach i wszyst
kich ryoaeh, ciągnęła, zadowolona z wizyty:

—  Pikua figura.., r ę a  e.
Gest Dowłćczysty zilustrował linię wiotkiej 

postaci Toni.
—  Nos bardzo ładna, usta 1... zęb.
T a  palcem dotknęła własnego, pysznie nary

sowanego nosa, ciemnych, grubych w arg i za
dzwoniła paznogeiem o alabastrowe swe zęby.

—  Buzik ba-dzo biała, ocz... E j, takie ocz 
mile, co koka.,om... — zaśmiała s ę figlara.e, 
odrywając koniec palca od swy^k lic, o prze
dziwnie cienkiej, niemal przejrzystej skórze

oliwkowej. Uśmiech ten, jak  Błyskawica, dignął 
ogniście i niósł rew elację jej bujnej, arcyzmy- 
słowej organizacji.

— Pani jest prawdziwie piękna —  odwdzię
czyła się jej Tonią, nie mogąc powstrzymać się 
od uśmiechu nać tem „kokaemm* i dziwiąc się, 
że rozmowa ich odiazr wzięła taki obrót

— El... — rzuciła Caterina z hardym ruchem 
głowy i, machnąwszy ręką, dodała: — Za gm ba!

Lekkie westennienie uleciało z jej U3t
Nagle zwróciła się do psiaka kudłatego, któ- 

r j  plątał sie wokoło jej nóg i ocierał o suknię
—  Icz prek, Burrek! —  zawołała z franen- 

skiem „r“ . i odsunęłp go rogą.
Ale Burek nie chciał pójść prek, kopnięcie 

poczytywał za wstęp do igraszek i ocnoczo rzu
cił się na jej trzewik, który począł nagryzać, 
warcząc radośnie.

—  Iczl —  krzyknęta Caterina — ty  mala 
bestja, ty!

Pochwyciła go za kndły i wyrzuciła z pokoju 
w mgnieniu oka.

—  Nie lubi pani psów?... — bąknęła Tonią.
— Nie. Lubię ptak. Mam kanarek I
To rzekłszy, nafycbn ast wybiegła do przy- 

hgłego pokoju, niebiesko tapetowanego i  przy
niosła klatkę z wystraszanym kanarkiem  Po
kazując go z dumą, rzekła:

— Jak  on ładnie śpiwa, ten  „piccolo mio!“
Z właściwą sonie, piorunującą żywością za

wołała raptownie:
— J a  przynose pai dobre konfitury. Dosko

nale! Tera pani ma albumy. Tu!
Podsunąwszy jej k i .k t  bogato oprawnych 

ksiąg, wyszła z pokoju. W róciła niosąc na  tacy

obfitą porcyę konfitur truskawkowych, talerzyk 
z faDrycznemi obwarzankai-i i dwa kielichy 
wina.

— Wino —  rzekła —  słodka „bonissimo".
Trąciła kieliszkiem o kieliszek Toni, która

umaczawszy usta, ozwała się obłudnie:
—  Baidzo ładne me. pani mieszkanie.
W szystko wokoło w.ydaio się jej o tyle jaskia-

wteiu, o ile niegustownem i wskazywało na sie
dzibę dorobkiewicza

—  To droga meble —  rzekła zadowolona Ca
terina, kładąc dłoń na poręczy krzesła. — Stół 
sto ta 'ar. Tu obraza bardzo ładna i

, Stanęła przed oleodrukiem.
—  To Otello, „i! neio di Yenezia* i Dis 

demona nikną kobieta, „bellissima principess;: . 
On kochał Desdemona bardzo, bardzo:., a zaś 
mordował jom, swe rekami, w lózko. Spal:, 
pikną „principessa", a on i om mordowa* z ból 
serca.,

Mimika i gestykulacja towarzysz riy każdemu 
zdaniu, nieraz wyprzedzałj jb Opowiadając, 
wcierała się w te scenę, odczuwała całą jej 
grozę, jak iś ireszcz erotyrzuo-drairatyczny prze 
chodził po jej krzyżu pacierzowym, a  twarz jejt 
niesłychanie wyrazista, naorała potężnego wy
razu tak  królewskiej morb.dezzy, że ToDia pa
trzała w n ią  ja k  w maskę aktorki.

—  P an i wi ta  historia i
—  Znam tę  historyę.
— Proszę, konfitury. „Mi faccia Ii grazia, 

signoritta". Dopra konfitury.
(C. d. n.)
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t e p o n s l s n i ę a  J .  Rsbrm g**.
Cieszyn, 24 kwietnia.

(Przód wyboram i. — .Nowy zam ach an tisłow iaask i. — 
iie uczciwa w a lia  p rzeciw  po 'sk ieu .0 g im n a z jo m  w  Or- 

łowej).

Wyhory do Rady państwa na Śląsku Cieszyń
skim odbywać się będą w obozie polssim pod 
znakiem kompromisu. — Jak  już donosiliśmy, 
wspólnymi kandydatami zjednoczonych stron
nictw narodowych polskich są: ks. Józef L e n -  
d z i n  na okręg wiejski bielski, dr J a n  M i
c h e j d a  na  okrpg cieszyński wiejski, Franci
szek H  a l f  a r  a a  okręg irysztacki, a  na okręg 
przemysłowy Karw: na-PoIska Ostrawa Jan  K o- 
t a s .

W  b i e l s k i m  powiecie szanse kandydata 
polskiego, ks. Ł o n a  z m a ,  są zupełnie dobre. 
Będą przeciw niemo postawieni dwaj kandyda
ci, mianowicie ze strony socyalistów polskich 
i ze strony i lem acKiej ale obaj kandydaci nie 
mają najmniejszych widokow powodzenia. — 
W oki ę g i wiejskim cieszyńskim będzie musiał 
dr M i c h e j d a  stoczyć również walkę z socya- 
listą polskim drem K u n i c k i m  i kandydatem 
Niemców i renegatów. W ybór socyalisty przy 
wyboracn poprzednicn nastąpił tylko wskutek 
ubolewania godnego rozbicia na tle wyznanio- 
wem między ludem katolickim a ewangelickim. 
Obecnie wskutek zj łagodzenia sporu wyzm^aio 
wego wybór dra M i c h e j d y  uchodzi za c a ł- 
k i e m  p e w n y .

We f r y s z t a c k i m  powiecie wiejskim staje 
do walki, jako kandydat kompiomisowy, F ran
ciszek H a 1 f a r, rolnik z Poręby, członek Związ
ku śląskich katolików W  razie wyboru wstąp1 
on do Koła polskiego. W skutek umiarkowania 
swojego w sprawie narodowościowej, kandydat 
ten bęazie miał poparcie także ze strony umiar
kowanych Niemców i Czechów Przeciwnikiem 
jegu będzie kandydat polskioj partyi socyalno- 
demokrat/cznej, p. R e g e r  z Cieszyna.

O okręgu przemysłowym Karwina-Pol. Ostra
wa rozstrzygają oczywiście o wy borze sami 
górnicy W saatek rozoicia w partyi socjali
stycznej czeskiej i  odpadnięcia bardzo wioln 
górników poiskicn ze stronnictwa socjalistycz
nego, oraz uświadomienia narodowego robotni
ków, wybór kandydata socjalistycznego (jest 
lim  b. poseł P io tr C i n g r), nie jest wcale tak 
pew ny ,. jak  to głoszą organa socjalistyczne. 
Dodać należy, że kandydat narodowy, p. Jan  
Kotas, jest znany tutaj w każdej gminie jako 
działacz narodowy, zwłaszcza na poła szkolni
ctwa polskiego

Ze strony Niemców czeka znowu słowiański 
Kląsk nowy zamach. Uchwalono bowiem nie
dawno na zjeździe „Schulyereinu* w Opawie 
z  funduszu Rcseggera az 450 000 K  na cele 
szkolnictwa niemieckiego, spełniającego micyę

{jermanizacyjną na Śląsku Oczywiście ani Po- 
aków, oni Czechów fundusz ten nie usunie 

t  widowni, a lest on tylko dalszym dowodem, 
te  law :na germanizacy: grozi na Śląsku coraz 
bardziej, szczególniej Polakom, bo co do Cze
chów, to wobec nich są Niemcy w tym kierun
ku buzsiim.

Rozwój polskiego prywatnego gim nazjum  re
alnego w C r ł o w e j  jest solą w oku sfanaty- 
sowanych agitatorów czeskich w zagłębiu. To  
tez używają oni wszelkich środków, aby za
kładowi zaszkodzić. N iedawno iemu n a  przy
kład uchwali1 wydziar gminny czeski w Orło- 
wej rezolucję, w której napiętnowano wszyst
kich poiskioh profesorów tego zakładu za to, 
te  dowodzić rzekomo uiieli masakrą po zdanym 
wiecu w Orłowej w sprawie spisu lndności, po 
którym  obito para Czechów. Nadto wyrażono 
■holowanie, te  profesorowie polscy są przyczyną 
i  inspiratorami zatargów narodowościowych w 
■minie, oraz uchwalono apel do władz,^aby po
m y ły  k r t j  tym stosunkom. Re*olucya ta  zo- 
fta ła  p rae łan ą  przez gminę do Rady szkolnej 
kra owej w u  pawie i do ministerstwa oświaty 
W Wiedniu. Otrzymał ją  też rząd krajowy w 
Opawiu Oczywiście cała rezolucja jest tylko 
śmiałą denuncjacją, wywołaną złą wolą i nie- 
taw iścią  do polskiego zakładu. Polscy profeso
rowie bowiem zupełnie w życiu publicznem 
ld iia łn  m e biorą, co jest notorycznie rzeczą 
wis tona ą, nad za Jadem  cznwa zresztą pilnie 
władza niemiecka z Opawy; ciur. rezolucya po 
ryta* jest zatem smutnym dowodem, jaką 

Iron ią  walczy się na Śląsku w niektórych ko- 
łftpli czeskich przeciw polskiemu szkolnictwa.

Vester.

Z ruchu uybOKzeoo.
Kraków, 27 kwietnia.

J a k  donoui .G łos Narudn“, pod przewodni
ctwem prot. Maurycego S t r a s z e w s k i e g o  
obradował komitet wyborczy stronnictwa chrze- 
Ścijańsko-Sucyalnego. Uchwalono stawiać, wzlę- 
śn ie  popierać, tylko takich kandydatów do R a
dy państwa, którzy uznają zasadę solidarnuści 
Koia pulskiego i  stoją na stanowisku narodo- 
wem i k&tolickiem. Tylko z temi zastrzeżeniami 
n o łe  stronnictwo chrześcijańsko socyalne wcho- 
daic w kompromisy z umerni stronnictwami. — 
Uchwalono następnie p. Daszyńskiemu przeciw
stawić w obu okręgach, w k tó rjch  on kandy
duje, własnych kandydatów, ewentualnie po po
rozumieniu z innemi stronnictwami, wspólnych 
kandydatów narodowych. Co do Krakowfl, ko
mitet wyraził opinię, że  nałoży we wszystkich 
okręgach wyborczych, nie wyłączając- Kazimie
rza  Stradomia, postawić kandydatów chrześcf- 
jańsko-socyalrych. Dalej uchwalono postawić 
kandydata w okręgu miejskim Podgórze-Bo- 
Jinia-W iełiczka, w okręgach wiejskich: Wado- 
wice-Myślenice, Biała-Oświęcim, Bochnia- Brze- 
»ko, Nowy Targ-Limanowa, Łańcut-Leżajsk.

Z okręgu wyoorczego Nr 12 w Krakowie.
W  niedzielę 30 b. m. o gadzinie 7*jt wieczór 

odbędzie aię w auli Towarzystwa budowy canich 
domów w Krakowie przy ulicy Bocheńskiej L. 7 
zgromadzenie przedwyborcze, na które stronnictwo 
niezawisłych żydów zaprasza wyborców z Kuźmie 
fza. Porządek Jzienny: Wybory do Rady państwa. 
Befereuci: dr Adolf Groas i dr Iguaey Landaa.

We L w o w i e .
Na o n t e r e n c y l  p r z e d s t a w i c i e l i  Ko- .  

ł a m . ^ K z c z n ń s k i e g o  i s t r o n n i c t w a  de-  
k r  a f c z n u - n a r o d o w e g o  nchwaluno: 1) 

Zal ierdzić kandydaturę p. ministra Gląhińskiego 
Da IV. Okręg, 2) Decyzyę co do L okręgu oddać

Koln mieszczańskiemu. 3) Pecyzyę co do okręgów 
V., VI. i VIL oadać stronnictwu derackratyezno- 
narodowema, 4) Docyzyę co do okręgów II.v i III. 
odroczyć na parę dni do wspólnego się porozumie
nia.

Komitet miejski postawił w okręgu I. m. Lwowa 
bandy daturę dra Gustawa R o s z k o w s k i e g o ,  
profesora uniwersytetu lwowskiego.

Sytuacya w Stanisławowie.
„Kuryer Lwowski" dunosi ze Stanisławowa: Ko

mitet dotychczasowego posła z naszego miasta p. 
Pawła S w i e r t n i  zwoła wiec publiczny w przy
szłym tygodniu. W e wtorek 25 b. m. odbyło się 
za zaproszeniami liczne zebranie wyborców żydow
skich, na którem uchwalono popierać kandydaturę 
p. Edmunda R a  u c h a .

Przy licznym udziale żydów, odbyło się w nie
dzielę 23 b. m. pierwsze przedwyborcze zgromadze
nie, zwoiane pi ze- tutejszą partyę eyonistyczną.—  
Referat „o stanowisku syonistów wobec obecnych 
wyborów parlamentarnycL" wygłosił w języka nie
mieckim dr Gerszun Z i p p e r  ze Lwowa. W  cza
sie przemówienia dra Zippera, dawały się słyszeć 
na sali okrzyki; „jiidiscb". —  Uchwalono poprzeć 
randy data syonistycznego, bez wymienienia na ra
zie oBoby jego. Dotychczas boniom jeszcze nie po
stanowiono, kto ma się o mandat w Stanisławowie 
ubiegać. Z nastroju, który panował wśród audyto- 
ryum, przypuszczać należy, że do jakichkolwiek 
kompromisów syonistów tutejszych z innymi kan
dydatami —  o czsm w mieście mówią nawet jako 
o fakcie już dokonanym —  nie mogłoby dojść.

Z różnych obozów.
Z ramienia narodowych demokratów ubiega się 

o mandat z okręgu wiejskiego Bochnia-Brzesko 
prof. Stan, G r a b s k i ,  z okręgu Tarnobrzog-NIsko 
prócz W  i ą c k a, sędzię B o o h n i e w i c z .

W  okręgu wiejskim nr 43  (Pilzno) staie z par
tyi ocy Mistycznej p. Maryan S k r z y d l i k ,  eme
rytowany kolejarz w  Dębicy.

Czytamy w .Gazecie Narodowej":
Dowiadujemy się z autentycznego źródła, że p. 

Dawid A b r a h a m o w i c z  nie będzie się ubiegał
0 mandat poselski do par'amentn. Na zgromadzauin 
grona wyborców z okr. 64 Lwów-Winaiki, Gró
dek itd. dał stanowczą odpowiedź odmowną, uza
sadnioną względem na stan swego zdrowia. Wobec 
tego postanowienia p. Abraharaowieza wyłoniła się 
myśl zaproszenia do kandydowania prof. dr L. 
R y d y g i e r a .

Z okręgów miejskich.
Przeciwko preze.owi Koła polskiego drowi Sta

nisławowi Ł a z a r s k i e m u ,  kandydującemu z miast 
Biała, Wadowice, żyw iec, ma zamiar stawać so- 
cyalista dr Władysław G n m p l o w i c z .

Na okręg nr 15 Tarnopol, skąd posłował do
tychczas p. Rudolf Gaił (nar. dem.), a guzie na
stąpiło przy wyborach do rady miejskiej wielkie 
rozdwojenie między stronnictwem p. Galla a p. 
Landesberga, postanowiło —  jak donosi .Gazeta  
Narodowa" —  liczne grono wyborców katolickich 
zaprosić do ubiegania się o mandat poselski b. mi
nistra dr Właa. D u l ę b ę .

Na okręg nr. 34  Żydaczów-Bóbrka oprócz kan
dydatury p. Edmuuda hr. D z i e d u s z y c k i e g o  
zgłoszona już została clicyalnie kandydatura prof. 
uniw. i posła sejmowego dr Alfreda H a l  b a n a .

Nuwy Targ, 26 kwietnia.
W rall Sokoła przy udziale ouolo 400 obywa

teli odbyło się zgromadzenie wyuorcze. Przewodni
czył burmistrz p. Rajski. Na żebranin stanął dr 
G e r m a n  i złożywszy sprawozdanie ze swych 
czynności w parlamencie, zgłosił ponownie swą 
kandydaturę.

Sprawozdanie dr Germana wysmehało zgroma
dzenie z wielkiem zajęciem. Na wniusek p. Józefa 
Rekuckiego, który zaznacza ł- że przed 4  laty zwal
czał kandydaturę dr Germnc dziś jednak, przeko
nawszy oię o jego k o rz y s tn e j  działalności pod ka
żdym względem, a w szczególności dla dobra na
szego miasta, popiera ją caią siłą, udzielono rotum 
zaufania przez oklaski.

W dysknsyi nad sprawozdaniem zabierali głos: 
p, J. Sowińsai w sprawie upaństwowienia gimna- 
zyurn w Nowym Targu, p. hlandel w sprawie są
du obwodowego i komunikacyi kolejowej i poczto
wej z Węgr imi, pp. W eissberg i Lnbartowicz, po- 
uzeni uchwalono kandydaturę dr Germana.

Mielec, 26 kwietnia.

Dnia 20 b. m. odbyło sie w sali Towarzystwa 
zaliczkowego zgzomadzanie przedwyborcze, na któ
rem wybrano komitet z 42  osób, któryby się zajął 
akcją wyborczą, a komitet ten miał się następnie 
połączyć z ;omiteten izraeiickim i wspólnie dzia
łać. Kom.tet miał się zebiać we czwartek 27 bm., 
tymczasem niektórzy jego członkowie zwołali kilku 
swoich zwulenniaów z komiieta na dzień wczoraj
szy i  wybrali przewodniczącym Komitetu Franci
szka Krymsuiego. Postępowi członkowie komitetu 
przeciwko temu zaprotestowali i wobec lego z ko
mitetu wyatąpili uznając, że komitet ten uważa się 
za rozwiązany, a celem wybrania ponownego komi
tetu wspólnie z wyborcami żydowskiemi zwołali 
zgromadzenie przedwrboieze ra  dzień 27 kwietnia 
do sali straży ogniowej. Nb. komitet Krymskiego 
forsować pragnie kandydaturę wszechpolską pruf. 
C h c i u k a.

Przemyśl, 26 kwietnia.
Na zaproszenie grona poważnych obywateli ze

brało się dzisiaj w sali magistratu 195 wyborców
1 ei ukonstytuowali się jako w y b o r c z y  k o m i 
t e t  o b y w a t e l s k i ,  obierając prezesem komitetu 
burmistrza Dolińskiego. Zastępcami prezesa wybra
no: ca. infułata Federkiewicza, dra Tarnawskiego, 
inspektora kolejowego Hochfelda, dra Glanza, M. 
Osińskiego i A, Różyckiegu; sekretarzami: dra Pul- 
cha i Kostrzewskiego. —  W szyscy powyżsi wraz 
z 16 dalej wybranymi stanowić będą komitet ści
ślejszy, mający prawo kooptować nowych członków, 
a zarazem wdrożyć i poprowadzić dalszą akcyę wy
borczą, skierowującą się ku ustalenia jednej kan
dydatury wszystkich stronnictw, w komitecie re
prezentowanych, a są w mm wszystkie stronnictwu 
polskie, z wyjątkiem socyalistów, przeciw którym, 
względnie przeciw których reprezentantowi drowi 
Liebermanowl skieruje się akcya komlcetu.

Z okręgów wiejskich,

Od dra Władysława C z a j k o w s k i e g o  z Prze
myśla otrzymujemy informację, że kandydaturę swą 
zgłosił wezwany do tego z wielu stron, jako kan
dydat mniejszości polskiej, który w poprzednich 
wyborach we wszystkich trzech głosowaniach zdo
był :ażdym razem powyżej 14 .000  głosów.

Wiedeń 24 kwietnia.
Wiedeń oddawna ma opinię mir sta kongresnją- 

cego. Odbyvc. się ta  nowiem zjazdów i kongresów 
bei liku o każdej p»rze roku. I rok bieżący przy
niósł ich poddostatkiem. Barn kwieoień miał ich 
trzy czy cztery: kongre** mieszkaniowy, nauczycieli 
ssminaryów, kongres muzyerno-pedagogiczny i.„ za
wodowy zjazd i  olieyantów gminnych.

Dobre i wzniosłe myśii, rzucone na tych zjaz
dach, powędrowały da'oj w świat szeroki (austry- 
acki) i w formie oryginalnej, a najczęściej wypa
czonej, świadczyć będą o patronujące® stanowisku 
stolicy naddunajsklej.

Pisać będę także c wielkim kongresie mozyczno- 
pedagogicznym. B ył to zjazd rzeczywiścio liczebnie 
imponujący- Przybyło okuło 1600 uczestników nie 
tylko ze wszystkich krajów reprezentowanych w 
Austryi, ale i z zagranicy mnóstwo ciekawych, a to 
z Niemi 3C, Francyi, Włoch I Ameryki. Nie oratło 
ież przedstawicieli polskich z Galicji. Z K.akowa 
zjawił się dyrektor Władysław Żeleński, pp Julia 
Baranowska, Heumnnówna, Woreszczyńskl, Latowicz, 
Lipski, Umlaufowa, ze Lwowa dyr. Sołtys, Dante 
Baranowski, Głowacki, Fiihrman, E. Walter, Kurz, 
ze Stanisławowa Kunetówna, z Tarnowa wreszcie 
Ban.

Cyfra zatem pokażra; —  szkoda tylko, że re
prezentanci G alicji na kongresie milczeli dyskre
tnie, niemal przez cały czas obrad. Szkoda, gdyż 
obrady kongresu wymagały od czasu do czasu sło
wa krytyki rzeczowej i racyonalnej.

Głównym cele® zjazdu mozyczao-pedagogicznegc 
było ugruntowanie ogólno-aastryackiego Zw'ązku 
nauczycieli muzyki. Uchwalono ież szereg życzeń 
i żądań (pod adresem ministerstwa oświaty), dążą
cych do podniesienia poziomu wykształcenia stanu 
nauczycielskiego- polepszenia jego doli itp. Zamiary 
bardzo chwalebne i poparcia godne, gdyż w istocie 
los pedagogów muzycznych w Austiyi jest godzien 
współczucia, w Galicyi specjalnie. Czy zjazd wie
deński wpłynie na poprawę tych stosunków, wąt
pić należy, Inicjatorowie kongresu bowiem i głó
wni mówcy mówili prawie wyłącznie tylko o pc- 
piawie egzystencyi nauczycieli muzyki w semina- 
ryaoh nauczycielskich, o potrzebie podniesienia 
wymagań fachowych przy państwowych egzaminacn 
muzycznych itp., z lekka tylko dotykając kwesty! 
i życzeń ogromnej rzeszy nauczycielstwa pry
watnego.

Podkreślenia też godna jest wsteczna opinia 
większości zebranych na kongresie, Ż6 n a u c z y 
c i e l e  m u z y k i  n i e  p o t r z e b u j ą  w y ż s z e g o  
w y k s z t a ł c e n i a  o g ó l n e g o .  Wniosek żądają- 
cy, aby nauczyciele muzyki mieli ukończone studya 
średnie, zosiaf z oburzeniem odrzucony.

Pomimo rozlicznych ujemnych stron, kongros 
przyniósł wiele referatów i myśli ciekawych, które 
wymagałyby obszernego rozpatrzenia, a które nie
wątpliwie nie pozostaną ''iz wpływa.

Dodatnią też s ioną kongresu była nieofieyalna 
wymiana zdań i myśii, nie na obradach, ale w to
warzyskich kołach. Koncerty, teatry, produkeye 
przuróżue i  loferaty ilustrowane przykładami, 
a wreszcie... parodniowy pobyt na gruncie wielkiego 
kulturalnego, pięknego miasta, Imają także swoją 
wartość i nie miną bez efektn. Debar.

Dla nas, pragnących znieść wszelkie przeszkody 
czasu i  przestrzeni,. już nawet iski i elektryczna 
pracuje zbyt powoli, chociaż nam przynosi wiado
mości z drugich części świata, a nawet z poza 
oceanów. 0(1 czasów Morsego zaprowadzuno w tele
grafie niejedno ulepszenie, ile jednakże wynosi re
kord słów na godzinę w obecnym aparacie telegra
ficznym ? W  najpomyślniejszym wyjańku 6 do 5 
tysięcy słów na godzin?.

Chodzi o takie ulepszenie, któreby zmniejszyło 
obciążenie linij telegraficznych, przyspieszyło wy 
syłanie telegramów i ewentualnie obniżyło taryfy 
przez mniejsza zapotrzebowania s obsłngnjących. 
Na tern polo, jak na wielu inny oh, znowu .Francy a 
kroczy na czele, wypróbowawszy praktycznie wy
nalazek dwóch Węgrów: Pollaka i  Viraga. System  
ich był przez klika lat badany pizez francuskich 
inżynierów państwowych, którzy stwierdzili, że na 
przestrzeni 1400 kilometrów dał on zupełnie zado- 
wainiające wyniki. Dziennik „Daily Mail", wycno- 
dzący w Londynie, posługiwał się przez 8 dni 
przyrządem Pollaka i Viraga, musiał jednakże na 
razie —  było to przed dwoma łaty —  porzucić 
myśl stałego posługiwania się nim, gdyż nie otrzy
mał wówczas na to pozwolenia ze strony rządu 
francuskiego.

Przed pi?cia laty powstało w Paryżu francuskie 
towarzystwo pod nazwą „Sociótó gćnórale de tóió* 
graphie rap i de “ z kapitałem, wynoszącym milion 
franków, celem eksploatacyi systemu Viraś-PollaK. 
Towarzystwo to miało na celu rozpowszechnienie 
tego systemu we wszystkich krajach, a przede- 
wszystkiem wprowadzenie go w życie we Fruucyi 
przez uzyskanie pozwolenia ze strony j-ządn fran
cuskiego nu używanie państwowych drutów tele
graficznych. Ponieważ ministerstwa francuskie nie 
odznaczają się pospiechem, więc potrzeba było pół 
pięta roku, ażeby uzyskać to pozwolenie. Dnia 31 
maja 1910 roku prezydent republiki Fallióres pod
pisał dekret w tej sprawie.

Pierwszym dziennikiem, który dla siebie zapro
wadził s łałe używanie przyrządu Pollaka, i Viraga, 
był „Ealairenr11 w Nicei- Nabył na własność „te
legraf pospieszny" i otrzymuje eoecnie telogiamy 
bezpośrednio z Paryża. Doniosłość telegram po
spiesznego uznali inżynierowie urzędu pooztowo- 
telegraficznego w Paryżu, ale biurokratyzm, wrogi 
wszelkiej nowości, opoznił znacznie jago zaprowa
dzenie. Wreszcie otrzymała Francja urzędownie 
nowy wynalazek, który zostanie rychło zastosowany 
w Anglii tudzież w Stanach Zje noczonycl Re- 
dakeya dziennika „Daily Mail", a prawdopodobnie 
także „Poste-Oftice" wezmą tę sprawę w swoje 
ręce w Anglii, zaś w Stanach Zjedncozonycn toczą 
się rokowania pomiędz, wymienionem towarzystwem  
paryskiem, a największemi tamtejszemi prywatuemi 
liniami telegraficznymi.

Normalna prace, pospiesznego teLgraiu Pollaka 
i Viraga wynosi na godzinę 40  ty nęoy słów, ale 
można bez większych truanosci dojść do 45 tysię. 
cy słów. Obecnie najlepszy przyrząd, obsługiwany 
przez najwprawniojszą siłę, może podać pięć do 
sześcin tysięcy Błów. Taki rekord, wyrażający się 
w staBuaku 4 5 : 6, możo być osiągnięty tylko za 
pomocą jysteum, opierającego się na podstawie zu
pełnie odmiennej od podstawy sysiemn, używanego 
dotąd,

Teleg' af pospieszny Pollaga 1 Yiraga polega na 
użytkowaniu drgnień błony 'telefonicznej pod dzia
łaniem dobranych i  rozdzielonych w sposób wła
ściwy prądów elektrycznych. DeDesze, podane za 
pomocą przyrządu Pollaka i  Yiraga, zjawi sje się 
na stacji odbiorczej, jako długa wstęga papieru, 
zapisanego znakami pisarrkiemi z bajeczną szybko
ścią 300  do 700  słów na minutę, albo 70  liter 
na sekundę.

To znaki pisarskie są rzucane przez promień 
światła na wstęgę bardzo czułego papierń z wyra
zistością 1 dokładnością kaligrafa. Promień światła 
wychodzi z lampy żarowej i  pada na zwierciadełko, 
przymocowano do płyty  metalowej i  umieszczone 
nad wierzchołkami trzech elektromagnesów. Jeden 
z tych elektromagnesów jest nieruchomy, dwa zaś 
są rucLome i mają połąuzenie z dwiema błonami 
telefoaicżnem:, które drgają pod działaniem prądów 
na stacyi, nadającej depeszę. Jedna błona powodu
je w zwierciadle drgania poziome, druga drgania 
pioncwe. Przez odpowiednią kombinację tych urgań 
promień światła pisze, jakby wiedziony niewidzial
ną ręką Indzką ołówek, znaki na wstędze papierń, 
która na stacyi oddawczej, to jest na miejacn prze
znaczenia, rozwija się z jednostajną Bzybfc, ścią. — 
Ponieważ papier jest czuły na światło, więc przy
rząd jest umieszczony w ciemnicy.

Tekst, znajdnjący się na fotograficznej wstędze 
papierń, przenoszony jest następnie na inny papier 
zapomocą przyrządu, podobnego do maszyny do pi
sania. Ale gdy maszyna pisze poszczególne litery, 
w tym wypadku przyrząd czyni pewną liczbę dzia
dek, które mają trojaką średnicę i w pewnych u- 
grupowaniach odpowiadają literom alfabetu. W stę
ga papieru, w ten spoHÓb podziurkowanego, prze
suwu się przez walec, złożony z 6 koncentrycznych 
pierścieni, odosobnionych od siebie. Te pierścienie 
w dwóch grapach po 3 sztuki umieszczone są 
przy szczotkach metalowych, które, dotykając dziur
kowanego papierń, wytwarzają prądy elektryczne, 
gdy przez jakąkolwiek dziurkę powstanie połączę 
nie. Jedna grupa pierścieni pracuje jako „telefon 
przyjmujący" dla drgań poziomych zwierciadła, 
diug? grapa dla drgań pionowych. Jak litery na- 
Bzcgi pisma mają rozmaitą długość i kierunek, tak 
wynalazcy nowego przyrządu posługują się trzema 
piądami o rozmaitem napięciu, ażeby otrzymać 
rozmaite znaki. Zajmującą jest rzeczą na stacyi 
oddawczej, do której przychodzi telegram, patizeć 
przez czerwone bzkło, okrywające przyrząd, jak na 
papier z prawdziwie błyskawiczną szybkością pa
dają znaki, które po chwili jakc łacińskie czcionki 
„czai no u a białem" opuszczają przyxząd.

Pomiędzy miastami o połączenia telegraficznem  
bardzo obeiążonem, przyrząd ów ułatwiłby służbę 
i umożliwił szybsze załatwianie depesz. Go prawda 
system Pollaka i Viraga z powodu wielkiej często
tliwości prądów elektrycznych wymaga drutów 
z miedzi lub bronzu, jak przy telefonach, a nie 
drutów żelaznych. Wymieniony dziennik w Nicei 
używa do swoich depesz telegraf,cznyoh deutu te
lefonu redakcyjnego. Wyższą jeunakże cenę drutu 
miadzianego lub bronzowego powetują szybko 
oszczędności, osiągnięte przez bardzo szybkie za
łatwianie depesz.

Ażeby w przeciągu godziny przesłać tym przy 
rządem 40  000  słów, potrzeba dwóch urzędników i 
13 sił pomocniczych, gdy przy obecnych systemach, 
ua przykład przy systemie Baudota, potrzeba dla 
5000  do 6000  słów na godzinę 20 urzędników i 
6 sił pomocniczych. Dziennik hE:lairenr“ otrzy
muje mniej więcej w 20 minutach depesze tele
graficzna zawierające - 1 5  do 16 tysięcy słów. 
W ter. sposób ma redakeya czas na troskliwy wy
bór wiadomości, a zarazem na siaianno ich obro 
bienie.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  27 kwietnia.

Restauracya wieży Maryackiej. Roboty około 
odrestaurowania alarmowej (wyższej) wieży kościoła 
N. P. Maryi rozpoczną się w dniach najbliższych. 
Górna jej część była niedawno odnowiona; obecnie 
mają nastąpić dalsze prace około części dolnej. —  
W pierwszym rzędzie cały dach zostanie zdjęty, 
jego miejsce zastąpi inny, trwalszy 1 bardziej wy
trzymały w razie ewentualnego pożaru. Dotychcza
sowe schody drewniane zostaną osunięte, na ich 
miejsce projektują wygodne schody żelazne, umo
żliwiające również dogodniejszy dostęp dla zw ie
dzających wieżę, lub też zostanie zaprowadzona 
winda. Rozpatrzone już przez komisyę, do której 
wchcdzą reprezentanci gminy i wybitni konserwa
torzy krakowscy, plany restauracyjne, mają w piew- 
szym rzędzie na względzie zabezpieczenie wieży 
przed katastrofą pożarn. Fundusz odpowiedni jak 
wiadomo, został jnż w części uzyskany od rządu i 
Wydziału krajowego r  formie subwencji.

Posiedzenie grona konserw atorów  Galicyi 
ZaChodnie( odbyło się w b. m. pod przewoumetwem 
dra Tomkowie, a. Na początku zebiania dłuższą dy- 
skusyę wywołała sprawa zburzenia drewnianogo 
kościoła w K r o ś c i e n k a ,  który mimo, że był w 
doDrym stanie jfócz zniszczonego dacbn, został 
przez mieszkańców Krościenka zburzony. Wbrew 
zakazowi starostwa wyruszyli oni w środę poplel- 
cową, uzbrojeni w kilofy, i zniszczyli doszczętnie 
wszystko; ofiarą padły nawet ołtarze. Na wniosek 
p. Stryjeńskiego uchwalono poczynić odpowiednie 
kroki u władz, celem zabezpieczenia kościoła w 
L i b u s z y  przed podatnym losem. Następnie zło
żyli pp. dr Tomaowicz i Mncukowski obszerne spra
wozdanie z kouferencyi z ministrem oświaty w spra
wie rezygnacyi konserwatorów II sekcyi w Krako
wie i we Lwowie. W  aonfereucyi tej wzięli udział 
takie minister dla Galicyi Zaleuki, wiceprezydent 
komisyi centralnej hr. Latour i przedstawiciel lwow- 
skiegc grona konserwatorów prof. Antoniewicz. —  
W sprawie tej naaejdzie z n misterstwa pisemna 
oapowiedź. W dabzym ciągu podniósł przewodni
czący dr Tomkowi ;z sprawę restauracji wieży Ma- 
ryackiej i zarej kamienicy, a konserwator Deme- 
trykiew i prawę ochrony przedhistorycznego kopca 
we wsi Moszczenicy (pow. bocheński). NaKoniec 
na wniosek dra Kramarczyka" przyznano subwencyę 
aruh wurn m iej, Li emu w Bochni.

Z teatru miejskiego. W „Marzycielu" T. Kau- 
nenhsrga grają pp. Broniszówna, Morozowiczówna, 
Jarszewska, Krysińska, Górska, Sosnowski, Wby- 
cnert, Stanisławski, Ma rańsl .i, Jednowski. S/.ym 
borsk', B randt, Mielnicki, Stępowski, Nowicki, M. 
Węgrzyn, Marczyński, Jarszewski, J. Węgrzyn, 
Puchalski, Siemaszko i Jarniiiski.

Odczyt O teatrze. Staraniem „Straży Polskiej" 
odbędzie się we czwartek, 4  maja, odczyt p. A. 
E. Balickiego na temat ooeonego krakowskiego 
teatru.
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Teohnicy lwowscy w Krakowie. Dziś rano 
zjechała do Krakowa wycieczka naukowa członków 
Związku słuońaczy inzyuieryi sokoły politechnicznej 
we Lwowie pod przewodnictwem profesorów poll 
tecnniki: d> Wąto/ka, dra Hntakiewicza i dia Ło-< 
puszań8kiego. Przybyło trzydziestu techników, dc 
których w Krakowie przyłączyło się około dwudzie
stu słuchaozy politecnniki. bawiących tutaj i w o* 
kolicy na feryach świątecznych.

Uczestnicy zebrali się o godzinie 9 przed po
łudniem pod pomnikiem Mickiewicza w Rynku, skąd 
wyiuszyli na ulicę Retoryka celem zwiedzenia ro* 
bót około zasklepien:a Rudawy, gdzie objaśnień 
udziela' inżynier Bielański. Ze ..zczególnem zainte
resowaniem oglądano zwłaszcza roboty obok nlicy 
Garncarskiej, gdzie pracuje kilkudziesięciu robo
tników.

Po udzieleniu fachowycu wyjaśnień udali się te
chnicy na Błonia nad nowe koryto Rudawy, po* 
czem odjechali na statku, gdzie w międzyczasie' 
odbyło się śniadanie, na Bielany celem oglądnięcia 
robót regulacyjnych W isły.

Po połndnin dalsze zwiedzanie wodociągów miej
skich. Jntro udauzą się wycieczkowej na teren 
budowy nowego dworca kolejowego, poczem nastą
pi oglądanie rozszerzonego dworca kolejowego 
w Podgórzu.

Wycieczka przeciągnie się wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa do soboty, w którym to dnia 
projektowane® jest zwiedzenie dworca kolejowego 
w Mydlnikach.

Trzeci mC8t  na Wiśle. Roboty około wydoby
wania z W isły ż e la z n e j konstrukcji trzeciogo mo* 
sta, zatopionej skutkiem głośnej katastofy, są w 
pełnym toku. Dotąd wydobyto przęsła żelazne od 
strony Podgórza, które zwisały od górnej części 
filaru do dna rzeki. Środkowa zawalona część, mle-: 
rżąca 30 m., spoczywa jeszcze pod wodą. Celen 
zdobycia jej prowadzi firma Zieleniewskiego prace 
przygotowawcze około bicia pilotów; roboty te 
przedstawiają wiele trudności z powodu runięcia 
dawnego rusztowania podtrzymującego konstrukcyę, 
a także z powoda mżących pod wodą części że
laznych, których wyciąg tnie rozpocznie się praw
dopodobnie za dwa tygodnie. Ciężar tvch przęseł 
wynosi, wedle nrzybliżonyeh obliczeń, około 200.000 
klg. w jednej sztuce. Podnoszenie z woay tak 
wielkiego ciężaru, potrwa około 4 — 5 dni, do wy
ciągania będą użyte cztery windy nydruuliczno.

Paszkwil agitacyjny za kandydaturą p. Sol
skiego na dyrektora teatru Krakowskiego, rozesła
ny z ista ł radcom miejskim. Paszkwil jest ordy
narną napaścią na p. Aleksandra Bandrowsklegj i 
pcdp.sany został anonimowo: „Grono poważnych
obywateli I prawdziwych przyjaciół sceny". Nawet 
drukarni, w której wytłoczono paszkwil, nie wy
mieniono na nim. Autorzy paszkwilu chybią celu; 
manewr‘ten wywołał właśnie w poważnych kołach 
obywatelskich oburzenie i zgorszenie.

Raut na szk o łę  w Jaworzu. Od dzisiaj rtzpo-f 
częła się sprzedaż biletów na raut w kasie" Sta
rego teatru. Uproszone panie z komiietn sprzeda
wać będą bilety codziennie oć godz. 1 1— 1 przed 
połnd. i  od 4 — 6 po południu.

Tradycyjna święcone urządza krakowskie Koło 
mieszczańskie w salach starego teatrn w niedzielę, 
dnia 30 kwietnia b. r. o godzinie 11 przed połu
dniem. Komitet krząta się około urządzenia tej uro
czystości, • a mnóstwo zaproszeń, rozesłanych do 
najwybitniejszych osobistości naszego miasta, każe 
przypuszczać, że jair co rokn, tak i  teraz, sfery te, 
zetknąwszy się z mieszczaństwem, zacieśnią i  na
dal przy święconem jajku łączące ich węzły. .

t VI Konferencja facnowa w sprawie nauki 
rysunku odbędzie sie w 3obotę, 29  b. m., o go
dzinie 6 wieczór, w sali dingiej szkoły lealnej 
;rzy nlicy Granicznej. Architekt Małkowski poaa 
szereg myśli p. t.: „Powszechna nauka rysunku i 
wartość joj w życiu codziennem" Wszystkich zaj
mujących się temi sprawami, zapraszają: G r o s ,1 
O l s z e w s k i .

Z klubu pocztowego. Zapowiedziana na dzień 
na dzień 29 kwietnia „Święcone" oraz zabawa ta
neczna, w klubie urzędników poczty i telegrafów  
w Krakowie nie odbędzie się z powodów od klubu 
niezależnych.

Nieporządki na poczcie. Jeden z naszych czy
telników donosi, że nadał kartę korespondencyjną 
z Krakov>i do Krakc«a ania 16 b. m, którą do 
ręczono adresatowi dopiero 24  bm., kartę zaś ko
respondencyjną nadaną przez niego w Krakowie 
do Podgórza 16 bm., doręczono dopiero 20  bm.

Boiska tenisowe przy ulicy Żabiej, od Kra 
jowego Związku turystycznego oojąl pod swój kie
runek Klub Bportowy „Cracoyia" i z dniem dzi
siejszym oddaje je, całkowicie i  wzorowo odnowiono 
do użytku członków 1 publiczności. W najbliższych 
dniach rozpocznie się budowa ozdobnego pawilonu 
mieszczącego szatnie odpowiednio urządzone, oraz 
miejsca odpoczynkowe z mleczarnią; plau pawilonu 
wykonał architekt p. Franciszek Mączyński. Na 
miejscu udzielane będą przez cały azień lekcye gry 
w tenisa. Za najem boiBka przez godzinę opłacają 
członkowie „Craoovii“ 1 kor., nieczronkowie 2 kor 
Zzłoazenia godzin i opłaty (za pokwitowaniem) przyj
muje urzędnik Klubu obecny na boiskach przez 
cały dzień.

Aresztowanie hrabiego. Przed paru miesiącami' 
przybył z Wiednia do Krakowa wraz ze swoją 
żona ?2 -iecni mężczyzna i za mieszkał w jednym 
z tutejszych hoteli, zameldowawszy się jako Roman 
von Brzezicki, dziennikarz z Wiednia. Punieważ1 
od zamożniejszych osób wyłudzał pod ztnyślonemi 
pretekstami rozmaite kwoty pieniężne, dlatego został 
wczoraj areuztcwauy. Okazało się, że aresztowany. 
von Brzezicki nazywa się właściwie Józef W ła
dysław Przeździucki, używający tytułu brabiowsaie- 
go, żona jego mieszka we Lwowie, u współloka
torka jego, z którą mieszkał i którą tutaj podawał 
za żonę, nazywa się Marya Kułaaowska, pocnodzi 
z Sokala.

Znaleziono n niego kilka' rezolucji starostwa 
podhajecklego, oanoszących się do koncesyj szynkar
skich, coby wskazywało, że się zajmował wyrabia
niem tych koncesyj. Nadto znaleziono u niego 
artykuł o Macocha, pisany jak mówił, do często 
chowskiej „Myśli katolickiej". Aresztowany Przeź 
dziecki tłumaczył się. żo naciągał ludzi, zmuszony 
do tego ciężką chorobą. Na największą sumę ple, 
mężną naciągnął Adamową ks. Luuomirską z W le\ 
dniu.

Kradzież na tutejszym dworcu kolejowym.—
Wczoraj aresztowano w mieśjie 21-lelniogo Wła\ 
Jystawu Mroczka za to, że na szkodę Józefa Pa
włowskiego skradł w poczekalni 111 r;lasy waMzkę, 
zawierającą bieliznę i wiktuały, wartości 60  kor, 
Osaczono go pod lelegralem, -

Aresztowanie zbiega. Wczoraj w nocy are
sztowano w Krakowie 27-letLiego Franciszka Si
korę, odsiadującego w jednym z miaso prowiu jo  
nalnych w zachodniej Galicyi karę za kradzież 
skąd uciekł. Odstawiono go „pod telegraf".

enfysla D r I. S Y R O P  « -  Leczy i prostuje zęby krzywe rosnące i szczęki niep; awidlcm
Krakjw, piać w.w. Świętych l. io. p i a p n e d w L e c z e n i e  zębów chorych elektrolizą. Lecznica dla mniej zamożnych.
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Małoletni złodzieje. Dnia J3 b. m. skradziono 
Blużącej Maryi Kle»nej w sklepie Anarzeja P ie 
chowskiego przy placu Szczepańskim L. 3 z ręcz
nej torebki kwotę 103 kor. 3u hal. Obecnie wy
szło na jaw, że kradzieży tej dopuścił się 11-letni 
Maryan Piechny, pochodzący & Krakowa, karany 
joż kilkakrotnie policyjnie za kradzież —  Kwotę 
powyższą rozdzielił pomiędzy swoich wspólników: 
15-letniego Henryka Seweryna i  20-letniego Feli
ksa Głuszyńskiego.

Nieuczciwa służąca. Aresztowano wczoraj 16- 
letnią : łnżącę Anielę Książkównę za to, że na 
szkodę swojego chlebodawcy, Ignacego Solingera, 
zamieszkałego przy ul. Grodzkiej 1. 71, dopuszczała 
się od pewnego czasu systematycznej kradz*eży, 
Skiadła około 100 K.

Z kraju .
Otwarcie czytelni T. S. L. W  niedzielę odbyło 

się w Zawadzie uszewskioj otwarcie czytelni kra
kowskiego Koła K ościnszk* S. Ł, Przemawiali 
pp. Stanisław Józef Lederer, sekretarz Koła: 
„O znaczeniu oświaty i stosunkach w trzech zat o- 
.«ch“, Henryk Gródecki, „O konstytucji i  prawie 
zgromadzania si 1 I Franciszek Majta: „ O sporzą
d z a n i testamentów “. Tego samego dnia odbył się 
też w Zawadzie wiec polityczny, na którym prze
mawiali pp. Jan Odroń, Mikołaj EyBiewicz i  Micnał 
Wąs.

TamÓW, 26 kwietnia. (Z Sokoła. — Towaizy- 
stwo gier i zabaw nienowych).

Z początkiem bieżącego tygodnia odbyło się po
siedzenie wydziału II  okręgu sokolego. Przeprowa
dzono dłuzszą dyskusję nad programem zlotu do- 
raźnogo, mającego się odbyó w czerucu b. r. w 
myśl wniosków grona nauczycielskiego zjazdów na
czelników dzielnicy tarnowBLiej i  nowosądeckiej. 
Zlot ma Bię odbyć w jednem z mniejszych miast 
iokręgu. Omawiano również Btan gniazd i uchwalo
no wysyłać fachowych instruktorów do gn iazi za
niedbanych pod względem gimnastycznym. Koszta 
będą ponosiły gniazda i okręg po połowie. Gnia- 
*do „Tarnów-Strusina" uchwalono polecić do przy
jęcia do Związku. Przy omawianiu programu zlotu 
przeważyło zdanie, że" progiam nie powinien być 
przeładowany, ćwiczenia zaś odrębne gniazd po- 
rinnyjbdpaść, gdyż zlot doraźny jest rodzajem ma

newrów sokolich i  sposobnością do wypróbowania 
Sprawności bolo’ej. Na miejsce zlotu wszystkie 
gniazda będą się musiały udawać częściowo pieszo 
] wykonywać po drodze mnstrę, oraz ćwiczenia 
Wolne-
| W tych dniach zawiązał się w naszem mieście 
komitet, celem założenia Towarzystwa gier i  za
baw ruchowych. Komitet pragnie oprzeć Towarzy
stwo na bardzo demokratycznej podstawie, tak, aby 
każdy mógł doń przystąpić. W  program wejdą 
wszystkie możliwe f-porty i  zabawy. Żywimy na
dzieję, że srołeczeństwo tarnowskie poprze usilnie 
powe Towarzystwo, zaś reprezentacya miejska 
■ uwagi na korzyści, jakie bez wątpienia płynąć 
będą dla członków należących do stowarzyszenia, 
dopomoże mn materynlnie tak, aby się oparło na 
pewnych i silnych podstawach.

M82aiia Dolna, 26 kwietnia. Staraniem góral
skiego Towarzystwa muzyczno-dramatycznego w 
luzanie Dolnej, kółko amatorów odegrało w  na
wom miasteczku komedyę Aleksandra hr. Fredry 
,Zemstę". Arcydzieło komedyi poisklaj znalazło 

Wielbicieli wśród górali na prowincyi. Amatorzy 
kwietnie wywiązali się ze swego zadania i  ze zro
zumieniem udd iii postacie nakreślone przez poetę.
I Przed przedstawieniem wygłutzone zostało słowo 
watępne na temat .G eneza Zemsty" przy nuzglę- 
dnienia rozprawy dra Kucharskiego, zamieszczonej 
W Bibliotece Warszawskiej w  r. 1909. Amatorzy 
pa prośbę Towarzystwa gim. .Sokół" w Mszanie 

olnej powierzą 6*9 przy uroczystości konstytucyip o
Lm i k

Ze frnriata.

kiemi stacjami telefonićznemi. Podobnie dostają 
się rozmowy z zewnątrz do pociągu. Również mogą 
dwa jadące pociągi pomiędzy sobą rozmawiać tele
fonicznie. A dalej osobny przyrząd daje kierowni
kowi pociągu możność zawiadomienia stacyi, gdzie 
w pewnej chwili znajduje się pociąg, cc w razie 
mgły lnb ciemności ma wielką doniosłość. Nleda' 
wno takie przyrządy telefoniczne zostały zaprowa
dzone na krótkiej lin ii kolejowej pomiędzy Horley 
i Three BridgeB w Anglii. Próby dały jak n-jlej - 
szy wynik i w ubiegłym tygodniu zaprowadzono 
przyrządy telefoniczne Kramera na linii kolejowej 
Stratford on Avon-Nineton. Komisya rzeczoznawców 
prz:jechała przez całą linię i  skonstatowała, że te
lefon Kramera fnnkcyonrje nienagannie.

Zamachy dynamitowe w Ameryce. Wedle te
legramów, otrzymanych z Nowego Jorku praez 
dzienniki londyńskie, robotnicy zorganizowani w 
Stanach Zjednoczonych są oburzeni z powodu uwię
zienia braci Mac Namara, tudzież Ottona Łac Ma- 
nigala, którzy należeli do kierowników Związku 
robotników z branży żelaznej. Wszyscy trzej uwię
zieni stoją pod zarzntem, że w październiku ubie
głego roku wysaazili w powietrze biura dziennika 
„Times" w Los Angelos (Kalifornia), przyczem 20  
osób straciło życie. Detektyw William Burns, który 
wyśledził i uwięził Johna Mao Namarę, twierdzi, 
że wpadł na ślady rozgałęzionego spisku, któregu 
uczestnicy mieli na celu wszelkieml środkami gwałtu 
zwalczać tych pryncypałów, którzy nie cneo się 
zgodzić na warunki, dyktowane przez syndykaty 
robotnicze. Burns twierdzi, żb w miejscowości Tiff n 
w stanie Ohio odkrył 4  centnary dynamitn w po- 
mieszaaniu ojca uwięzionego Mac Manigaia. Wspom
niany OwiązeL robotniczy ma kilka milionów człon
ków i  rozporządza wielkiemi funduszami. Prezydent 
Związku Gompers zarzuca natomiast policyi, że 
uknuła spisek na zgubę zorganizowanych robotni
ków. Mac Manigal, uwięziony w Detroit przez de
tektywa Tomasza Reeda, był  ̂ przez 10 dni trzy
many pod klnczem w pomieszkaniu Reeda i został 
poddany metodzie śledczej, która nosi niewinną 
nazwę .trzeci stopień", w  rzeczywistości zaś jest 
torturą. Policya odpowiada na to, że Mac Manigal 
nie pod prz/musbm, ale dobrowolnie poczynił ze
znania, ażeby sobie wobec niemożliwości przeczenia 
jako świadek zapewnić lepsze warnnki podczas roz
prawy sądowej, Wedle tych zeznań wszyscy trzej 
uwięzieni nie tylko są sprawcami wybuchu w Los 
Angelos, al6 do spółki z innymi robotnikami spo
wodowali śmierć 112 osób i zrządzili milionowe 
szkody materyalne.

Robotnicy wnieśli do wyższego sądu zażalenia 
przeciwko uwięzieniu wymienionych trzech kierowni
ków Związku, a sąd pomimo poszlak winy uwzględ
nił na razie owe zażalenia i  polecił uwięzić po
mocnika prok.uraioryi Dreya w Los Angelos, dalej 
adwokata-syndyka Związku budowniczycn, tudzież 
szofera Foxa, któremu zarzucono uwiezienie Mac 
Namary. Prokurator mimo to podtrzymuje swoje 
oskarżenie przeciwko uwięzionym robotnikom.

Zmarli.
Julia ze Skrzyńskich hr. D z i e d n s z y c k a ,  

wdowa po radcy dworu i naczelniku okręgowej dy- 
rekcyi skarbu, zmarła 26 b. m. w Krakowie.

Pomocy potrzebuje wdowa po uczestniku po- 
wstania z r. 1863, staruszka 80-letnin, posiadająca 
chorą córkę. Pozostała w rozpaczliwem położeniu, 
bez środków do życia. Dary albo wprost (ul. Kar
melicka 1. 22, w oficynie ua lewo), albo do admi
nistracji „N. Reformy".

Dar grunwaldzie i. Karol Konopka 10 K, jako 
nie przyjęte przez p. Schifla odszkodowanie za 
zniszczone ubranie i pokąsanie przez psa.

Zakaz polskiego śpiewu, w .Narodowcu", 
jr*chodząoym w Herne w W estfalii czytamy:

W ielkie fi słuszne oburzenie wśród Polaków w 
Holinaosen wywołała ta okoliczność, że miejscowy 
u iąd z  zakazał Polakom śpiewu polskiego w świę- 
pa wielkanocne. W  Holthausen jest około 2 .000  
polaków na 6 .000 parafian, Mimo to Polacy nie 
pają żadnych praw w kościele. W  W ielki Piątek  
i (osił proboszcz z  ambony zakaz polskiego śpie- 
rr, Skutek był ten, to  ani jednu towarzystwo pol

skie W procesy, wielkanocnej udziału nie brało, 
^adtoi Pvlaoy postanowili wstrzymać wszystkie 
g ła d k i na kościół tamtejszy tak długo, dopóki za- 
n ą d  kościelny nie zagwarantuje im równoupra
wnienia w kościele.

Polscy robotnicy w Ameryce, w kolegium
pgronomicznen; w  Amherst w stanie Massachusetts 
pćbył się tak zwany dzień polskich farmerów z 
Amnerst 1 okolicy. W  sali kolegium zgromadziła 
gię griftczna liczba rolników polskich, którzy z za
jęciem wysłuchau szeregu wykładów okolicznościo
wych, wygłoszonych przez profesorów wspomnianej 
inkoły. ,Po wykładach fachowych przemówił dr G. 
W. Tupper z BoBtonu na temat: .Co Polacy zdzia

łali dla 8tanów Zjednoczonych". Dr Tupper wy
stawił Polakom jak najpochlebniejsze świadectwo, 
wyliczająo ich zasługi od czasów Kościuszki. Prze
chodząc do chwili bieżącej stwierdził mówca, że 
polskich farmerów w stanach Michig&j, Wisconsin, 
Minnesota, Nebraska, Kansas, Texas, Arkansas, 
Nowy Jork i  Connectkut jest przeszło 75.000, nie 
licząc tych co są w Ohio, Indiana, Illinois, Ma- 
rylang, Waszyngton i innych stanach.

W  Stanach Zjednoczonych jest przeszło 700  
polskich osad rolniczych i wszystkie one prospe
rują znakomicie, Farmy polskie w pasie pomiędzy 
Northhampton i Greenii6,d w stanie Connectitnt 
przynoszą chlubę rolnikom polskim.
, Telefonowanie z pociągu. Bezpośrednie połą
czenie telefoniczne z jadącym pociągiem kolejowym 
jesi tak ważne dla bezpieczeństwa pociągu, jako 
też dla wygody podróżnych, że zrozumiałemi są 
usiłowania wynalazców, ażely  to zagadnienie roz
wiązać. W  epoce telegrafu bez drutu i telefonów, 
pociągi kolejowe nie powinny być tak odcięte od 
świata, jak to jest obecnie. Jeżeli sprawdzą się 
doniesienia dzienników zagranicznych, potrzebie tej 
uczyni zaduśu wynalazek inżyniera Kramera. Sy
stem jego polega na ramie z elektrycznemi prze
wodami, którą umieszcza się pod stopniami naokoło 
wagonu. Równocześnie wzdłuż Bzyn idą przewody 
bądź pod ziemią, bąaź na niskich palikach. Te 
druty mają połączerm z drutami przyrządów 
gnułowych, przewodów telegraficznych i telefonTcz- 
nych. Gdy w pociągu jadącym mówimy do aparatu, 
głos przenosi się z ramy pod schodkami wagonu 
na druty, idące wzdłuż szyn, a stąd na przewody 
telegrafu lub telefonu, przez co możliwem jest te- 
łefoniczne połączenie pociągu jadącego ze wszyst-

Korespondencya redakcyl.
.B ezradnej": Raczy się pani zwrócić do Tow. em igra

cyjnego (Kruków, Radziwiłłowska 21),
i  kalendarza. We czwartek 27 kw ietnia: A nastaz. p.; 

Teofila i Zyty; w piątek 28 kw ietnia: Paw ła od krzyża 
i  W italisa; w  sobotę 29 kw ietnia: P iotra z W. m. i Ro
berta.

Wschód słońca dnia 27 kw ietn ia: o godzinie4 m. 26, 
zachód o godzinie 6 miu. 49; długość dnia godzin 14 
min. 23.

Z krakowskiego obserwator/urn, — Dnia 26 kw ietnia 
termometr doszedł od 6*5 do 17‘6 C.; barometr opadał.

Dnia 27 kwietnia o godzinie 7 rano stan barometru 
7390 m m , termometru 10'9 C.; w iatr zachodni.
Repertoar teatru misjskiego im. Słowackiego 

w Krakowie. ‘
W e czwarte : .Mój przyjaciel Tadzio".
W  piątek: „ iozbitki".
W oobotę „Marzyciel",
W7 niedzielę po poł.: „Szklani góra"; wieczór: ,,Ma

rzyciel".
W poniedziałek: „Balladyna".

oddać może wielkie usiugi nietylko fachowym elektro- 
technikom, ale nawet szerszemu ogółowi konsumen
tów światła elektrycznego. Cena egz. 2 kor.

■ >■' ' iv

3 3 .  C . a b r - y e  l a k a ,  K r z y s z t o f o  ry
K p a k ó w .  W ynajmi je i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortep uny, pianina, harmo- 
die i pianulo za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
een najniższych.

jgąja

P z ia ł  ekoitO fiitie^ H iy.
* Z syndykatu rolniczego w Krakowie otrzy

mujemy następujący komunikat:
Dnia 26 bm. odbyło się w syndykac'e rolniczym 

w Krakowie ogólno zgromadzenie członków syndy
katu Towarzystw rolniczych. Na zgromadzeniu tern 
przyjęto sprawozdania pp. likwidatorów z przepro
wadzonej likwidacyi syndykatu Towarzyitw roln: ■ 
czych, której wynik dozwolił na zwrot członkom 
pełnej sumy udziałowej i na wypłacenie 2 procent 
dywidendy za rok 1919. Ogólne zgromadzenie wy
raziło dyrekcji Banku krajowego gorące podzię
kowanie za tak życzliwe i wydatno popieranie 
działalności syndykatu Towarzystw rolniczych, t 
pp. likwidatorom za tak szybkie i korzystno prze 
prowadzenio likwidacyi. Upoważniano dyiekcyę i 
pp. likwidatorów do odniesienia się do sądu han
dlowego z żądaniem wykreślenia firmy.

* Krajowy kurs majsierski dla szewców od
będzie się w Gorlicach w czasie od dnia 17 lipoa 
do 2 wrześnie, 1911. Na kurs zostanie przyjętych 
tylko czternasta kandydatów z Gorlic, powiatu gor
lickiego i grybowskiego. Podania o przyjęcie na 
kurs, własnoręcznie przez kandydatów napisane, 
należy wnieść do magistratu miasta Gorlic do dnia 
24 czerwca. Bliższych informacyj udziela Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie.

* Przepisy bezpieczeństwa urządzeń elektrycz-
Ilj Eh. Staraniem i nakładem Tow. politechnicznego 
we Lwowie ukazał się w druku bardzo pożądany 
podręcznik polskiego tłomaczenia „Przepisów bez
pieczeństwa urządzeń elektrycznych". Przekład ten, 
dokonany przez inż. K. Drewnowskiego i T. Gttj- 
czaka, zaopatrzony słowniczkiem elektrotechnicznym,

: Kronika lwowsko.
- i 7 ' ;  y V j ; t. L w ó w ,  27 kwietnia.

Wybory do lwowskiej Rady powiatowej roz
pisało namiestnictwo w terminach następujących: 
dla gmin wiejskich na 28  września, dla gmin miej
skich na 4  października, dla najwyżej opodatko
wanych z hategoryi przemysłu ł handlu na 5 paź
dziernika, dla większych posiadłości na 8 paździer
nika b. r.

Wybór Ścisły na jednego radnego do Rady m. 
Lwowa między p. Schayerem a Bendlem, odbędzie 
się jutro. Sprawa do dnia wczorajszego o tyle 
była trudną, że kandydat joden i drugi osobiście 
zasługują na poparcie, a ponadto rozmaito partye 
miały względem nich obydwóch równocześnie p e
wne zobowiązania. Otóż węzeł gordyjski rozciął p. 
Bendel: zrzekł Bię swojej kandydatury i  wezwał 
swoich zwolenników dc oddania głosów za p. ScLa- 
yerem.

Jarmark wyrobów krajowych we Lwowie.
Z komitetu jarmarku donoszą nam: Komitet pań i 
atrakcyjna sekcya przygotowują pod przewodnictwem 
p. Michalskiej 1 radcy p. Bogdanowicza szereg za
baw ludowych, atrakeye w stylu europejskim, od
czyty i  wykłady popularne. W  celu ugoszczenia 
wycieczek gremialnych z kraju organizuje się w 
łonie komitetu osobna sekcja gospodarcza. Już dziś 
zapowiadają z wielu stron masowo wycieczki w 
czasie jarmarku do Lwowa.

Ludowy targ kilkudniowy, począwszy od dnia 
otwarcia jarmarku, organizuje komitet w ten spo
sób, że udzieli bezpłatnego pomieszczenia w  stra
ganach i  pod gołem nieoem chałupniczemu prze
mysłowi, garncarstwu Itp. przez pierwsze 4  dni 
jarmarku.

Komitet wzywa wszystkie Towarzystwa i  jedno
stki dobrej woii w kraju, ażeby zachęcili tego ro
dzaju. wytwórców do licznego wzięcia udziału w 
„Lodowym targu" i  przesiali do biura ich adresy- 

Ze sfer artystycznych. Znany artysta rzeźbiarz 
p. Kazimierz C h o ć z i ń s k i ,  twórca pomnika Pu
łaskiego w Waszyngtonie, po kilkunastoletnim p o
bycie w Ameryce, powróciwszy dok,aju , osiadł we 
Lwowie. P. Chodzińsifi wynajął pracownię po ś. p. 
Antonim Popielu przy ulicy Isakowtcza 6. 

Reperłoar tea tru  miejskiego we Lwowie.
v» piątek: „Gaj święty".
W  sobotę po poł.: „Kupiec w eneck."; wieczór: „Szty- 

gar".
W : ; sdzielę po poł.: „Jaś i Małgosia", wieczór: „Szfy- 

gar".
W poniedziałek po poł. przedstawienie dla robotników 

Noo listopadowa", wieczór: „Quo Tadis?"
We wtorek: „Dzwon zatopiony".

Z  A i s s f r y i .
(Telegramy „Nowej Reformy" z 27 kwietnia.)

Wiedeń. Wczoraj odbyło się tu  posiedzenie 
R a d y  m i n i s t r ó w ,

Awaus majowy*
Wiedeń. D: :3nnik rozporządzeń wojskowych 

ogłasza a w a n s  m a j o w y  w armii. Miedzy 
innymi zamianowani jostali marszałkami polny
mi porucznikami generałmajorowie: Arcyksiąże 
J ó z e f  Ferdynand, komendant I l i  dywizyi pie
choty i arcyks. J ó z e f  komendant X X X I dy- 
wizyi piechoty. -  -  <

Generał majorem zamianowany został pułko
wnik arcyksiąże P i o t r  Ferdynand, komendant 
49 brygady piechoty.

Ogółem zamianowano marszałkami polnymi 
porucznikami 13 generał majorów, a  generał 
majorami 32 pułkowników.

Pułkowników mianowano w sztabie ge
neralnym 8, w sztabie artyleryi jednego, w pie
chocie 25, w konnicy 2, w artyleryi polnej 22, 
w artyleryi fortecznej 2, w  inżynieryi 4.

Podpułkowników zamianowano w sztabie ge
neralnym 16, w sztabie artyleryi 4, w sztabie 
inżynieryi 1, w piechocie 61, w konnicy 7, w 
artyleryi polnej 10, w fortecznej 2, w trenie 3, 
w korpusie oficerów inżynieryi 4.

Majorów zamianowano w stabie generalnym 
17, w inżynieryi 4, w p:echocie 90, w konnicy 
22, w artyleryi polnej 17, w trenie 3.

Bonltreiicye w sprawie prccedory 
wefslsswef.

Wiedeń. Wczoraj wieczorem przyjechał tu  
hr. K  h u e n. Dziś będzie on konferował z bar. 
B i e n e r t h e m  u nunistra Wojny S c h o e n a i -  
c h a .  Okoliczność ta ma bardzo wielkie zna
czenie dla wyniku tej kunierencyi. W kołach 
politycznych panuje przekonanie, że konferen- 
cye w sprawie procedury karnej wojskowej 
d z i ś  s i ę  z a k o ń c z ą  i oba rządy pogodzą 
się ostatecznie co do języka postępowania w 
nowej procedurze karnej wojskowej. Po osią
gnięciu porozumiećia zasady, przyjęte przez oba 
rządy, będą prrwnie sformułowane tak, że no
wa ustaw a wojskowa i procedura karna woj
skowa w najbliższym czasie przedłożone będą 
Sejmowi węgierskiemu.

przyzna na posiedzeniu Rady ministrów, ż t  od
wiedziny króla Piotrs w Budapeszcie bęuą mia
ły doniosłe znaczenie, ale w kołach nieurzędo- 
wych, to jest wśród dziennikarzy i członków 
skupczyny, występował p r z e c i w  t y m  od-  
wi  d ż i n o m .  Gdy zaś dzienniki wystąpienia 
Pasicza ogłaszały drukiem, zaprzeczał im Pa- 
sicz. '  *

Równocześnie p r o w a d z i ł  P a s i c z  ag i*  
t a c y ę  p r z e c i w  p o d r ó ż y  k r ó l a  w inny 
sposób. Rozrzucił on mianowicie wśród ludno
ści broszurę p. t. „ Y a s i c z - A e h r e n t h a l -  
F o r g a c h " ,  a następnie skłonił przywódców 
bend maceacnsmch do tego,, że zaczęli odgrażać 
si pod adresem króla i Milovanowicza, w ra 
ł  e doprowadzenia do skutku odwiedzin króla 
P iotra w Budapeszcie. A g i t a c y a  t a  o d n i o 
s ł a  s k u t e k ,  ale Pasicz organizował jeszcze 
d e m o n s t r a c j e  u l i c z n e  na wypade1*-wy
jazdu króla Piotra. f

Wobec tych zajść usposobienie w konaku 
belgradzkim stało się coraz bardziej kłopotli- 
wem. •

Kłopotom dworu belgradztriego położyfc wre- 
szcie kres decyzya dworu wiedeńskiego, który 
uznał, że podróż króla P iotra w tych warun
kach jest szkodliwą dla dalszego rozwoju sto
sunków austryacko-serbskicb.

ZdFamie  cesarza fl wiania serbska.
Wiedeń. Wczoraj wieczorem powołano do ce

sarza laryngologa prof. Chiarego, k tóry  polecił 
cesarzowi b a r d z o  s i ę  s z a n o w a ć .  Zastępca 
hr. Aehrenthala margr. P a l a v i c i n i  zwrócił 
się wobec tego do cesarza z prośbą, aby zmie
nił program podróży do Budapesztu i z a n i e 
c h a ł  p r z y j ę c i a  k r ó l a  P i o t r a ,  co się 
też stało.

Sawiadoiulsnio poselbtwa serb- 
s b t e g o i

Wiedeń. W  kołach politycznych słychać, że 
tutejsze p o s e l s t w o  s e r b s k i e  zostało wczo
raj ofieyalnie zawiadomione za pośrednictwem 
m> .isterstw a spraw zagranicznych, że przyjęcie 
króla P io tra  zostało odroczone, z  powodu nie 
dyspozycyi cesarza, który ma chrypkę. Równo
cześnie poseł austro-węgierski w Belgradzie, hr. 
F o r  g a c h ,  zawiadomił o tem serbskie mini 
sterstwo spraw zagranicznych.

c z y  u t z n a c z n e  p p-c y a  h i s z p a ń s k a  
s t ę p y .

Zwracr, uwagę rakc, że Rząd niemiecki za* 
protestował przeciw bezwzględnemu postępowa 
•iu władz hiszpańskich wobec pewnej firmy 

niemieckiej, k tóra posiada kopalnie w Melilli

C Ipowiedziainy redaktor i wydawca: 

M j r s b a ł  ł T o n o p i ń s k i ,

. . . .  N a 2 3 E S * A 1 V E .

Artykuły w  tyuj deuaie n ie pochodzą od
rtidakcTnl.

Kupujcie
Sch.yeizera jedwab fularowy !

Zai iUdć próbek Lsszych nowośri wiosennych 
i letnie!, na suknie i bLzki: Foulards, Yoile, Gre
ps de Chine, Chir.es cachemire, Eolie-me, Mous- 
seline 120 cm. szerokości, począwszy od 1 tiO K 
za tro tr, czarnych, białych, jedno- i różnobarw
nych, jauo tei haftowanych biuzek i eukien z ba
tystu, wełnę, lnu  i jedwabiu.

Sprzedajemy tylko z poręczeniem dobre ma- 
terye Jedwabne wpi osł prywatnym, opłacone i już 
oclone do mieszkania. .O ła ta  li.tów 20 h., kart 
10 h.)

■  S chw eizer e t Co., Luzern 0 2 4  (Szwajcarya)
^  Wy^-ćz Tnat»rvi icdw  bnvch. — KnM
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Helena W anderer

Leon Getzier
zaręczeni.

Kraków. Antwerpia.

Reprezentacya: Perlberger i Schenker, Kra-' 
ków, Grodzka 48.

O d w o ł a n i e  w i z y t y
króla Piotra.

(Telegramy „N. Reformy" z 27 kwietnia.)

Berlin. „Voss. Ztg donosi z W i e d n i a :
Odwołanie odwiedziu Króla P i o t r a  w Buda

peszcie j ts t  charakterjetycznym tbjawem dla 
stosunków, panujących w 1 - gradzie. W  stolicy 
serbskiej rządz o p i n i o  11i i c y  i 'udzie, któ
rzy za pomocą odpowiednich środków umieją tę 
ulicę pozyskać i wyzyskać. Takim człowiekiem 
jest P a s i c z ,  k t ó r y  od dłuższego już czasu chce 
się pozbyć Miloyanowicza, m inistra spraw za- 
graniczuycti. Pasicz, prezydent ministrów, nie 
chce też, aoy Milovanowicz, w razie ustąpienia 
ze stanowisku ministra spraw zagranicznych 
objął stanowisko posła serbskiego ir uniu. 
Stamtąd bowiem mógłby Milovanowicz wpływać 
na politykę Serbii. .

Gdy Milovanowiczowl udało się zapewnie kró
lowi Piotrowi przyjęcie w Budapeszcie, rizpo- 
częlu. się natychmiast p o d w ó j n a  g r a .  Ta sicz

mi@ M a r*
(Telegramy „N. Reformy" z 27 kwietnia). 

S p f s e b  w o r k o w y .
Petersburg, Policya polityczna przypuszcza, 

że odkryty w K r o n s z t a d z i e  s p i s e k  so- 
c y a l n o - r e w o l u c y j n y  w o j s k o w y  znajdo
wał się dopiero w początkach swego istnienia. 
Policya skonfiskowała, w czasie rewizyj prze
prowadzonych w tej sprawie, znaczną ilość dru
ków i regulamin dla żołnierzy, pouczającego 
ich, jak  można okręty wojenne uczynić niezdol- 
nemi do użycia.

Eaat imryssarz? rsttyfslzicb.
Paryż. Marynarze stojących tu na kotwicy 

dwoeh r o s y j s k i c h  o k r ę t ó w  wojennych: 
„Ocean‘- i „Sława" z b u n t o w a l i  s i ę .  Na 
żądanie rosyjskiego ministra marynarki, o d e 
s ł a n o  z b u n t o w a n y c h  do  R o s y  i.

I S a a e  arsy ó ie a a -e c tó s .
E >ri*n. „Beri. Tageblt." donosi, że anstrya- 

cki następca tronu arcyksiąże Ferdynand i w 
roku b eżącyra przybędzie na manewry niemie
ckie, które odbędą się ne teiytoryum pjm orza 
i księstw meklembuiskich.

tojfartrt gne 4iclL
Berlin. „Loc. Anzg.“ donosi z K o n s t a n t y 

n o p o l a :  Ambasadorowie, austryaeki i niemie
cki, przedstawili rządowi tuieckiemu, w sposób 
przyjazny, ż e  b o j k o t  t o w a r ó w  g r e c k i c h  
szkodzi także interesom niemieckim i austrya- 
ckim. Porta obiecała poczynić w tej sprawie 
odpowiednie kroki.

Waim i ttitrJtm
tótfonij&i Jose] Betel?"

z 27 kwietnia.

W y p r a n a  S r a a c u s h a .
Wiedeń. „N. F r. Presse" donosi z B e r  J i n a: 

Korespondent nasz dowiaduje się w tutejszych 
kolach dyplomatyczny cli:

P.ząd f r a n c u s k i  zawiadomił rząd niemiec
ki i inne mocarstwa, że wobec niepokojących 
wiadomości, nadchodzących z F e z u ,  wyśle tam 
3 — 4 bataliony piechoty, celem ochrony obcych 
poddanych. Rząd niemiecki przyjął to zawiado
mienie do wiadomości, zajmuje atoli na razie 
stanowisko wyczekujące. Dotąd nie nastąpiła 
w tej sprawie wymiana zdań między gabineta
mi mocarstw.

h l  ? r s £

paryż. „Temps" donosi z T a n g e r u :  Usiło
wanie, mające na celu zaopatrzenie majora 
B r e m o n d a ,  który maszeruje n a  F e z ,  w a- 
municyę i żywność, s p e ł z ł y  n a  n i c z e m .  
Agent konsularny francuski, które., u to zada
nie powierzono, m u s i a ł  w r ó c i ć  do  E l  
D ż a r .  Amuuicya i żywność, jaką zabrał ze so
bą Bremoad, w y c z e r p a ł a  s i ę  już 25 b. m. 
Zadaniem mehalli Bremonda byle między inne- 
mi zmuszenie plemienia bzerardów do uległości, 
co  m u s i ę  j e d n a k  u l e  p o w i o d ł o .

Paryż. Z Tangeru nadszedł tu  list pewnego 
szeregowca, który donosi:

Mehallę Bremonda otoczyły ze wszystkich 
stron powstańcze plemiora. Położenie Bremonda, 
który nie ma już ani żywności, aui amumcyi, 
j e s t  b e z  w y j ś c i a .

O k r p a c y a  M s z p a ń s b a .
Kolonia. „Koeln. Ztg." donosi: Zajęcie T e- 

t u a n u  i zaprowadzenie policyi hiszpańsko-ma- 
rokańskiej w miejscowościach marokańskich na 
wybrzeżu morza Śródziemnego, postępuje rów
nolegle z martzem wojsk francuskich do Fezu.

Hiszpańskie władze wojskowe nie k ry ją  się 
wcale z tem, że wyprawa na Fez jest p o c z ą t 
k i e m  j e g o  z a j ś c i a  n a  s t a ł e .  O k u p u -

Dr nińd. Wibeim MOLKHEB
z Krakowa 3336 1 ao

b. długoletni asystent w „Ałlgemeines Kranken- 
haus" w Wiedniu 

osiadł r a  stałe w Karlsbadzie i ordynuje tam ie 
„Muilbrunstras.se 17" Ma!theser-R;łie

mmmm,w
MATX3̂ Ni’ES€ 3CU

tarskiegc - iąsłać

Zasie- 
su !e-

aaweae

Srebro stołowe
jubileiakle, poleca najtaniej Emil GOLL 'HbSER, 
Kraków, Grodzka 25 2562 9 1 ‘

DR. ZYGMUNT V0RLEh
otworzył kancelarię adwokacką 
u MOiSiUłZf ul. GfSHizMtJ JUP.

3366 3 3

DR TABOR, dentysta
Szewska 15.

Ordynuje o l godziny 9— 12 i od 2 — 5. - a P. T. 
Pedagogów i Pp. Aitademików zniżki. Aiubalatoryum 
dla ubogich od 8 —10 Dla służby ceny względne. 

3369 2 0

Dr Jan SCHNEIDER
I. Sekundaryusz szpitala św. Ludw'ka, ordynuje 

w chorobach dzieci 2— 4 
Kraków 3379 2 5 Zwierzyniecka 19.

WioJeń. 27 kwietnia. (G!e?de południowa )
Siarki 17-32. lienta majowa 92-SO, ltei..»  .otonawa 

w( 'derek: 91*30. Akajo austr. zakl .trod. Sol 25* .ko; o 
węg» laki. kred. BIS*—. i  koye Anglobank 325 Akoye 
Jpiónbaaka 619 75, Akoye BauiYorsicu a45 50 Attoyp Laa- 
je r ta n k a  53050. Akoye kolei pańaiwowyoti 76*2*.— Dom- 
j i d ;  li3*—. Akoye tao ryki oront 77o*50. tyto
niowe 333*—. Alpiny 814 25. U iin .-nuranyi 683*25, Ak- 
oye praskiego Tow. żnUinaga 2711*— uOS« ro .ck. j 
252*—. Kobie 253*75. Skoda 635— . Akcje galic, Ranku 
hipoteoinegu O— ,

Capoiobieaie: silne.
Berlin, 27 kwietnia. ( d n lK  poranna.)
AtcijU kredytowe su4*12 Tow dyskontowe 187.72.
Jgpoiab.eaie: ustalone.

Giełda warszawska.
Warszawa, 27 kw .» tnK
A-ptacenTowa. renta rosyjska 94*40 . 0.; premiowa* ł  

1864 roku 483*— rb .; premiówka z .866 ro sa  3.9*— ; 
4‘/,-proo. obligacye m. Warszaw-y 91*20; o-proc. poży
czka .rosyjska I e misy i 479*60 rb,; u-pioc. pożyci^a 
em isji 370*50; szlacheckie 330*— ; *4V.proii* 1‘8ty„ z| e“ ‘ 
skir 86*10* 4-proc. iisiy aieuiskie 93*80 ro .; 5-proo, ii-  
S 6 ®  K a w y  96*177, rb ; P ^ c o n t o w e  i i s ^  
m.asva V. arszair.- 9X25 'n b .; 47,-P50tent. het lódiate 
88*to rub.; akcye m o.stf* Łodi .9*2*o0ri),; aktye Banku 
handlowego i arszaWełkiego 480*— ru t .;  Cukrowni;
375.  m ., Starachowice^ 265*— rb.; Lilpop 162*50 rb.;
Rudzki 12 *'*- •; Zawiercie 382*50 rb.; Żyrardów 283*— 
rb.*, Potitów 148*— rb.-, a-proc. piotrkowskie 92*15 rb.; 
Borman-Szweie 38v'*— ; Beriiu 46 25.

Giełda zbożowa.
ŁuCapeszl, 2 1 kwieta.a. — Targ zbożowy.
Pszenica na kwiecień —*— dc —*— ; "szenica na mai 

1*2*61 io  12*52; pszenica na październik 17*61 lo 11*62; 
żyto na  zwieeień O"— do 0*— , żyto na październik 9*39 
do 9*40; owies na kwiecień 11*15 do 11*16; owies na  pa
ździernik. 7*73 do 7*74; kukuradza na maj 6*62 do 6*63; 
kukorndza n a  lipiec j*73 do 6*74, rzepak n a  sierpień 
l ł* l f  do 14*20.

Oierty m ierne, chęc kapna mierna, lupoaubieaie os ta  
ione, pochmurno.

l i

iech F an i m eopuszcza sposobności zaopatrzjrć się tanio w  wszelkie środki do zapuszczania i odśw ieżania posadzek; a m ianowicie: w gla
zu rę  bursztynow ą, prędko schnące linoleum , masę franeuzką do posadzek benzynę, te ip en ty n ę , w osk, szczotki do froterowania* 
W ięlki w ybór w  szczotkach do  włosów, grzebieniach pastach  do zębów, pastach  do pazuokci lu s trach  rozpylaczach. — r v  ^

I J T  Jak o  8p e c y ? ln o 5>ć, niezrów n-Tna ,w  zRpLqlm jw c d ą  kolońskat, L e s c r .c y a  so s iig w a , v ” W l



N r 1 9 1 . Ń ' 0  W ‘A '  A  & t  l j  &  h i  t* Uzwaitfek 27  K w ietn ia  1 9 U .

»  2 U R N A L E  H D D
francuskie, angielskie i vicdei'.sli k  

c e n a  1 K ,  z  p r z e s y ł k ą  1 * 4 0  K .  Z a  z a l i c z k ą  1 * 5 0  K .

H C K i f i J n l c  ź u t -  

nal seznimwy FAVORIT na wiosnę i lato 1911, zawierający około 1000 mouell jakteż gotowe 
kroje na suknie kostyumy, żrkiety, spódnice, szlafroki, mr.tynki, bie
liznę damską i męską, rękawy, ubiory dla dzieci itd. oraz manekiny 
na wszelkie miary poleca M. Landau, Braków, Mikołajska 7. l s i a  ig  o

n a u k  p r z y r o d n i c z y c h  
k o le k c y n u o A a a ia  1 h o d o w li  
h i s  t o r  j ! l a t u r a l n e ]  (at'asy) 
b o t a n i k i  (atlasy)
z o o lo g " !  (atlasy) 3372 1 10
b i o l o g i i
p o p a  =n. k  p r z y r o d n i c z y c h  
a n a t o m i i  i  I l z y o l o g i i  (atlasy) 
g e o l o g i i  i  m i n e r a l o g i i  
f i z y k i  i  c h e m i i  
t e  * h n o k o p i i
a s t r o n o m i i  i  k o s m o g r a f i i  
k r a j o z n a w s t w a  1 g e o g r a f i i  
m a p y ,  g l o b u s y  i  z b i o r y  n a u k o w e

katalogi na żądanie — poleca

S, i .  Krzyżancwskiego kslągarnia
K r a k ó w ,  R y n e k  A -B .

JZdolny i prosiły Maltę?
władający biegle językiem angielskim, obezna 
oy zwłaszcza ze .p iw a m i emigracyjnemi. po
szukuje zajęcia. Zgłoszenia pod „E. M.“ posce 
restan te  Podgórze, za okaz. kw itu ins. 34 /6 1 3

fg zdolna w krewieczyźnie i kroju 
“  poszukuje zatrudnienia w prywa
tnym i’on>D Zgłoszenia pod F . Q. poste re
stan te  K aw y  S ą .z .  3385 1 3

F o r t e p i a n  m 2P 0 K o r .
garn itu r mebli, komoda, karapa , 2 łóżka, 2 
szafy 3 stuły i różne drobiazgi z powodu o- 
próżniema mieszkania zaraz dc. sprzeaania. — 
Oglądać można codziennie od godziny 3, nlica 
'Fiuryańska 19, II I  p. 3-n2 1 2

Jako sp ó lirk
przystąpią z 30.000 K do fabryki luk 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia pod L. Z. 
205  poste restante Kraków, za okaza
niem kwitu inseratowego. 3403 i  5

S A L O N  S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów firmy:

B .  G e b r y e J s k a
Rys>eL g łó w n y  3 5  (K rz y s z io f s ry ) .

Auroro wie dzieł wystawionych: 
lxentov i iz . Boznańska, Czajkowski, St 

Dembit Ki, Fałat, Filipsiewicz, Grott, Hof- 
maiin, Januszewski, Kamocld, Karpiński, 
Krudowski, dr Knnzek, Malczewski, Ma
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, K. Pod
górski, Sichulski, Stanisławski, Szankow- 
ski, Uziembło, Weiss, Wyczółkowski, Że
lechowski, Żarnecki i inni. 2316 21 o 
Salun otw arty od godziny 9— 7 wieczór.

^ s l ą p  b e z p ła tn y .
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesiący

Wyłączne zastąpstwo nr-" 
my: William Sb i le  o ck, 
Birmingham; piłki, buty, 
koszulki, spodenki, bramki 

i t. d.

Rakiety, piłki, siatki, trzewiki itd. 
Przybory do lekkiej atletyki: dy
ski, oszczepy, tyczki, maczugi, cią- 

żki i t. d. Kompletne kostyumy do gimnastyki biegu i pływania.

K r g g f e ,  R r o f r i e t i h  
Prayfcory urystsszae; -

nieprzemakalne ubrania i peleryny, spe-
cyalna bielizna tnryst. „Tetra-1', torby, ..g
baty, sztuce, termofory, naczynia alumi- -

niowe, czekany, liny i t. d. g ||j lg b

P r z y f t p ^ y  d @  T y f e o t o i F S i i i M !  w  v §  * “

m I5pró(. i K o S » w i c z ; . POra<,“ ik W W H a K W E O t h f w r o U U J

Ł?£afei, hamaki
i krzesła ogrodowe — poleca

ffagazyn
firmy

Roman Dralmer
Krakso;* p lae Szczepański. 3183 2 0

L ^ i a C a n t k a

ładny pies myśliwski
ze wzglądu przeniesienia do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Siemiradzkiego 27, 
parter, na prawo. 3405 1 2

rutynowana, pisząca 
biegle na maszynie, 

znająca stenografię, poszukuje odpowiedniej po
sady u adwokata lub notaryusza. Zgłoszenia pod 
„Zajęcie” posx3 rest. bechnia. 3352 2 5

Z lnD 3 rcRojc
kuchnia, z komfortem, z iraz lub od 1 maja, 
oraz 3 pokoje, kuchnia od 1 czeiwoa lu t 1 lipca 
do wynajęcia. Kołłątaja 9. Wiadomość ni. Dietla 
53, parter na prawo, od godz. 1—3. 3022 8 10

S f e f A B C f i  piętrowy, murowany, narożnik, 
5 0 oknach frontu, a 2y nbika-

cyaoh, w tern 3 duże sale (obe
cnie szkoła), w dzielnicy IX (Ludwinów;, dobrze 
się rentujący, nadający się na f a b r y c z k ą  lnb 
z a k ła d  p rz e m y s ło w y , do sprzedania. Wiado- 
jh ość w IW utjazynie r o b ó t  r ę c z n y c h  „ I r i s “ , 
K ra k ó w , u l .  E lo ry a ń s k u  32 . 32.7 4 0

A p t e k a  w  K o lb u s z o w e j
poszukuje. m ło d s z e g o  m a g i s t r a  lub 
a s y s t e n t a  fa p m a cy L  3386 i 3

R e s t m y a
do w ydzierżaw ienia kuchm istrzowi 

luh fachow em u prz^dsifbłnrcy
w pierwszorzędnym notelu Punischerta w T ar
nopolu od m aja lub czerwca b. r  L otal pię
kny, frontowy, w arunki korzystne. Ogłoszenia 
pod adresem L. Pnntsohert, Tarnopol. 3390 1 3

t o m y  o ra
prowadzący księgi gruntowe, poszukuje zajęcia 
•w tia rze  adwokata lub notaryusza. Zgłoszenia: 
W . B., Kraków. Strzelecka 15, nartor, oficyny 

3395 1 3

D u m  p i ę t r o w y
Jest do sprzedania w bardzo dobrym 
stanie przy ul. Mickiewicza 1. 33 w Pod
górzu. Zgłoszenia do właściciela tamże.

3399 1 3

Dobrej kendnity, miejscowy

p r a L r ty k a n ł  b i u r m w
w wieku około la t 18, przyjęty zostaaie z»raz 
w hnrtc.rnym  składzie papieru i-.. Angelusa 
afc św. Maras 19. Zgłoszenia osobiste. 3350 3 3

Parcela Łutoariana
w N o w ej W s i, p rz y  u l. M is io ro w sk ie g o  
o  pow . 16 5  s ą ż n i  □ ,  do sp rz e d a n ia . W ia 
d o m o ść : u l. F e l ic y a n e k  19, I  p. 3383 2 3

n d G !  i r a t i o o .
z 7  letn ią  p rak tyką  budowi inc poszukuje za
jęcia od m aia  jako 1 ierow nik  bodowy. Zgło
szenia l is to -  no pod O. Z. p rzy jm uje  A dm ini
stracja „X. Reformy1'. 3209 4 6

Dzwonki elektryczne, telefony, gtotnoebrotty
urządza z gwarancja 3321 2 10

W. Kosydanstri, Kraków, Uynek 24,
Ksiągarma & eciJct&mTa i Sj. w K raksie

poleca

n a  m f & s E a c
3392 1 3

Koron

w c z y
na piwo butelkowe, lekkie, w całidem dobrym 
stanie, urządzone na jednego lub dwa konie, 
dc sprzedania. Wiadomość u Jana  Marchew- 
czyka, K rak . w, Groble 5. 3341 2 3

iTfwrrfjj g  w domach prywatnych po- 
jy  W.H.4S. szukuje krawcowa. Kraków, 

ulica Topolowa 23, II. piętro, ostatnie drzwi, 
na lewo. 3312 3 3

P o s z s i k n l ą
znakomitego kaehaM 3trZ£» i dwu do
brych praczek. Zgłoszenia do Zat ządn 
Zakładu Dra Chramca w Zakopanem.

3274 4 6

1521

M ie s ią c  Majj poświącony Najśw. Maryi Pannie. Przerobiony z wło
skiego dla użytku Polakow przez ks. Ignacego Ilołowińskiego — '80 

M ie s ią c  M a ry i,  czyli rozmyślania na każdy dzień miesiąca o Je j 
życiu, chwale i opiece, porządkiem czasu ułożone, a do Je j 
świąt zastosowane przez ks. A. Jełowickiego . . . . .  . 1'50

M ie s ią c  M a ry i.  Zbiór krótkich rozmyślań przez ks. Ad. Potulickiego — 20 
Ih a f io łe ń r iw o  m a jo w e . Wyd. nowe, przez ks. K. Antoniewicza . — ‘80 
N a u t i  n a  u r o c z y s to ś c i  ! Iu|ś< v, H/Tiry i  P a n n y ,  przez św. Al

fonsa Ligaorego. Tiomaczył 0 . Prokop, K a p u c y n ....................... I'G0
N o w e n a u k !  -n a jy w e  przez KS. J . K ru k o w s k ie g o ............................1'20
R o w y  w ia n u s z e k  m a  h w y  z tajemnic życia Maryi przez arcy

biskupa Szeząsnego Felińskiego na Je j cześć uwity . . . .  1'40 
R o z m y ś la n ia  n s j a w o  o szkaplerzu i koronce z dodaniem tajemnic

o życiu i mące Pana J e z u s a ................................................................ 1'60
S a h te  f f e g m a  w 32 rozm yślaniach m a j o w y c h ...................................... 1’20

C o c o ? . . .  T a t u ś  p o z w o l i ł !  J e s t  t o  p m ć i c ż  J a c o b i  —

P r a w d z i w e  tylko 
w s k r z y n e c z k a c h  
na papierosy z na

zwiskiem

KTO JŁST

( t i b i 3 K K E W N /M

Hi  PiJEfYLSCa

165 jest najlepszem słodkiem winem czerwonem. Ą  o l

Df, nabycia w plerw szbrzędnych h aailc^ b .
Hurtowna sprzedaż: W. B e rg e l,  c. k. nadworny dostawca, W iedeń 1 9 /1 ,'1

m m ł

Wyrób i główny skład: A pteka F ort. Grnlew sitlego w  K rakow ie. Żądać wyraźnie 
„Figolu Jah ra“. Innych wyrobów nie przyjmować. Składy we wszystkich aptekach. 1799 25 50

r t ? r  s Y fc o d T

Konrad Ścfocro wski
K raków , F lo ry a iisk a  13 , obok Skórczew skiego &  P olakiew icza

magazyn nowości i strojów damskich
poleca wielki nybór

bluzek, halek, szlalroczków, kostyumków, spódniczek, żabotów, Doa 
strusich, kołnierzyków damskich, woalek, pasmanteryi, tinlów, gaz, 

torebek skórzanych i pompadurek etc. etc. 2730 8 o 

;= - L~- ■ —  Po cenach umiarkowanych..■■■-. ■ —
- M a g a z y n  v r d n i  ś w i ą t e c z n e  o t w a r t y  d o  g o a z ,  11  rano.

F o rtep ia n
króciutki, świeżo wyrestaurowany, do sprzeda
nia za 160 koron u T .  D r o z d o w s k i e g o ,  
Floryańska 7, II I  p 33S2 2 3

M o l ! !
n o

Ramienica.
jednopiętrowa od dwu la t wybudowana, w pię
knej i zdrowej dzielnicy Krakowa, przynosząca 
roiznego dochodu . 604 ^or., je s t z wolnej ręki 
do sprzedania. — Potizehny kapitał go kupna 
18.000 koron. Zgłoszenia pod Ł. 3 2 2 0  poste 
restante K ra k ó w , za okazaniem kw itu .nsc 
ratowego. 3220 3 3

Tylko po 475 kófony
4 9  m ie s ią c z i iy c h  n p ła t

z natychmiartowem wyłącznem 
prawem gry na w yda_się mające w 

naturze

4  oryiinoine losy 4
tłłoski los czerwonego krzyża. 
lo s  Bazylika. 3165 4  5
Serbski państw, los tytoniowy.
Los Jó-sziv „Dobrego serca” .

Główne wygrane w ciągu 10 .u

b on a  400.000 bs^oa
Najbliższe trzy ciągnienia jn i  dnia

•  1, 14 i 15 maja 1911. •
THT* Dnia 1 k u ie tn ia  1911 zdobyta
plówn. i w/gTP ia 30.000 K
i  natychm iast gotówką wypłacona po
chodziła znowu udemmo.

Wykaz ciągnień za darmo, 
bom bankowy I Kantor wymiany

O T T O  S P I T Z ,  W i e  d e n  
- i  SJw tte-irlag tylko O C

Róg Gonzao- L»o “ O

na pneumatykach, kilka wózków kutscher 
na gumach, samemu do powożenia, wó
zek resorowy, lando, do sprzedania. — 
Krak )w, Dajwór 1. 10. 3004 5 8

kupnie po najwyższych cenach używaj; 'ardo- 
robę męską i damską, jakotoż futra, mebie i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarczy. 

1500 28 40

T y l k o  W R i o s f
z naszej wysyłana 

fabryki

maferye na 
u b r a n i a  

oieshie i damskie
najlepszej iakości 
knpnją prywatni 

po najniższych 
cenach fabiycz- 

nych.
Odcina się każdą ilość'

R esztki ze bezcen! Zaźadaó próbek. 
Pierwsza śląska fabryczna wy iyłka su
kna „SUDkSTKA" Karniów (iagarndorf) 

Nr 90 Śląsk anstr. oa 36 BO
J r f t  I — •*

HhlFa óslubioua

m a n to -c w a  n M M a  fra s s c u s k a
ze znakiem

służy jako naci i ranie ból uśmierzające, mierme wzmaomijace i nerwy ożywiające, hy- 
gieniczny środek do mycia, zapobiegający osłabir rin ezluuków, jako woda do ust i orzeź

wiający dodatek do kąpieli. 3358 1 12

Swa razy skuteczniejsza r i  zwyczajna wó łka francuska.
Cena flaszki 2‘— kor., cena flaszki na próbę lub dla turystów 1-20 kor.

Żądać ze znakiem  „ S u C 'j e l s t JI, żeby nie o trzym ać gorszego w yrobu .
Oprócz powyższego od dawna ulubionego, bardzo skutecznego wyrobu, sprzedajemy -jd]£0 
środek dumówy rsxC5tqdi*ą w ó d k ę  f— n c t i s k t  pod nnzwą ” i  . iŁ T  D U ŁS^ioT,

której można dostać tylko wo f.aszkach po 50 hal.

Częściowa sprzedaż w aptekach, drogueryach i w handlach tego rodzaju. 
H urtow nie: G. F e l i  e i  Co., O p a w a  f W ied e ń . l . r B ib e rs tra & s e  S.
W  Krakowie m ają apteki; isartm -ńskiego i Spółki; ,V. Grabowskiego; K. Jah ra ;
S. Marcoina; B. MasKv,skiego; Fr. Ks. Mil uckiego; M. Pronia; Maxa Reuera; L. lloser- 
berga;B d. Schneidera; K. .szniewskiogo -\astęp. Droguerye: Fr. Zopoth i Sp.; A. Pa- 

chucKiego; A. Reifera: H anaka i Sp.; handle materyałów lleim a i Sp.

. 1  H e rb a ta  z  B ro d ó w  *B Otf dawien diwna z sw»i donroęi l zapachu zpso* prawdziwą
H e r b a tą  y s y j i k ą

sbiora majowego, poleca j * t J ■_ 33 100

H e rb a ta  z  I ro d ó w l

W .  A D A M O W I C Z A
w  B rO d lC b  n r  pograniczu roayjaldea

1 font „F am ilijnej”  t  rdzo dobrej ................................ K 2-30
1 font ćelangf de Moskou” w oryg. ooak., najlepszej 5 '— 
1 funt „Imperial”  cosarakiej, w oryg.„„iaam  opalro aniu 7 -_  
1 funt „(ikxucnów„ z naTepszych hernat kvriat< wyob 2-40
Kawa Cejlon gruboziarnista, fre . o 5 kg ....................K 18’—
Bulion wołyński, hygieniozny, 1 kilo ....................... K 6*40

Z Drukarui Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10.

SIATKI DRUCIANE
surowe Iud cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, will, 
ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane do promów, ma
terace druciane, meble mosiężne i żelazne, blccny dziurowane 
lub prasowane, poleca po cenach fabrycznych. - - seia 6 24

Hutter i Schrantz, tow. akc. w Wiedniu.
Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy dostarcza darmo i opłatnie Reprczentacya dla Galicyl firma

D. Kurzmann, Kraków, M ostow a 10. — Telefon 1461.

^ k l e p
duży do wynajęcia, D ługa 27. 3287 3 8

Oo sprzedania
kilka starych artystycznycu obrazów, 
oraz portyery stare perskie. Wiadomość: 
Zwierzyniec 88, naprzeciw klasztoru 
Norbertanek. 3294 2 3

Magazynier
(pomocnik z działu papici owego) po
trzebny Taraz do fabryki farb  Karrnań- 
akieno w Krakowie-Zwterzyńcu. Oferty 
w prost. 3362 2 2

» zoaiH3 wM iie ra i.c  wygoniiE umie
Wiadomość: Filipowa, akuszerka, K ra
ków. Biskupia 3 . 338; 1 4

P © k 4  S 3
z komfortem urządzony, elektr., łazienka, 
z wykv intnem utrzymaniem, tamże obia
dy w domu i na miasto. Pańska 5, I  p., 
na lewo. > 30.i9 2 2

Sklep z wystawą
zaraz do wynajęcia — Wiadomość na 
miejscu, R ajska 1. 8. 3363 2 3

Ucznia
do praktyki zeceiskiej z ukończoną IT-gą 
gnnnazyalną lub realną, przyjmie F ru *  
;a. Hia Naro Iowa w Śrr.’.iow:y.

Gołębia 4. 3367 2 3

Ps najwyższych aenacn kupujo 
używane

ubrania męskie itp. M. -Scbwa-C, Kraków, 
ul. Estery 11. K artka wystarczy. 288010 20

Meble kuchenne
przedpokojow e, p ak ' na  w ęgle p a ten 
tow e, zm yw alnie najnow szego sty lu , 

poleca

E. Plessner, Kraków
826 Szew ska 2 1 , I. p ię tro . 39 48

zarznri itoarkii aolowite
będzie w sezonie miut większą ilość szparagów 
do -przedanifi i przyjmuje zgłoszenia. Dostawa 
pocztowa lub wozowa. 2S62 n 10

ncw

lULuurr 1 WUl'1 
ma cawRz-e na sprzedaż w bardzo wielkim wy
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półkry te jedno i dwukonne kuozer- 
1“otony wszelkiego rodzaju, leskie kabryoleey, 
browne i t. d. — Ku o uj o Goi wszystko se 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmą .o 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II, P ra to ri‘raso 
72, no te l Nordbahn. Tal. 12107,, 131 50 0

10  róż średnich 8 K, 10 róż wy- 
sokicn 10 H, 10  róz naazw. wy
sokich 15 K, 10 róż solitair 20 K, 
10 róż niższych herb. 5 K, 10 róż 

niższych rem. 4 K.

\minm
10 gozdz. 2‘50 K, 100 gożdz. 20 K 

wysyła za zaliczką

F r .  S p c  r a
2738 « wywóz róż 8 o

Klatowy (Eiałtau) Czechy.

R zadca  d ru k a rn i It. K- G órski.


